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Drobne ogłoszenia 
za słowo 10 groszy — 
Ogłoszenia zwykłe 1 
milim. jedna kma 
20 gr. — Wiersz w ru­
bryce .Nadesłane* je­
dna łama zł. 0 6 > — 
Wiersz m Im. po kro- 
nice jedna łama zł.
00 ̂ Ogłoszenia przed 
tek6tem wiersz milim. 
jedna łama zł. 0*75 
D’a pos/u koiących 
pracy i zaofiarowanie 
pracy, całe ogłosze­
nie bez względu na 
ilość słów 50 gr. -  
Ogłoszenia mairym.
1 korespondencje  p ry­
w atne za jed n o  s ło »  o  
15^r. — Za skład ta- 
b tia ryczn y , k om b in o­

w an y  50 p 'O c.

GON
K R A K O W S K I

Prenumerata wy­
nosi w Krakowie 
mies. zł 3 40, z 
odnoszeniem do 
domu zl 3'60 — 
Zamiejscowa zi. 
4'20— Zagranicą 

zł. 7-00.

PRCSIJWY
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48 tysięcy ludzi
bez dachu nad głow ą

Gu:k. 7.:% 'v « z .  .dWo^zą A Dębnik, że w iuiI. Ma­
il ał-ińskiego zav allił wę kaaial miejski i  proszą c po­
moc i zabezpieczenie. Bówinocześuće dion,os'zą. księża 
Salezjanie, że oboik iich zakładu m d  iW>Ją woda ,wy- 
i<%łaje rsię irizez śluzę kanałową i  zalewa ogród! za- 
kla 55:wy. Zakład pi osi o spiekaną pomoc gdyż g ród  
zer.wao.ie itiiuzy. • (

*  *  *
Stpn wc)dy 1 wiślaniej w rKa(ko)vi ie pcjdlnjiieisiie się w 

ciągu nioby ipirzypmsziczailintiłe o dalszych 20 cm.
*  *  *

1 Jo groiui' Górka i iZaboirów. wysiano chleb z oitia- 
rowBlraych doifąd ty tułem doraźnej pbniotó, 11 ty ­
sięcy kg. chielba .przez D. O. K . dla powiodziian.

*  *  *
W  ulicach zalanych komunikacja, piecza odbywa, 

się na pomostach. t
Spodziewany napływ wód. górskich.
Piwnice 'Sr suteryny iw .dzieUnicach Nowy 6 wiat, 

Zwierzyniec, Dębniki całkiem zalanie. Zostało, zarzą­
dzone de! oż owainie mtefszeaptom, które Uskutecznia 
bez ] rzei wS ęprawnie straż pożarna..

Nadmienić tutaj należy, s .że w idu mieszkańców 
w.z$wa stras pożarną d o  wypompywami a 'wody zr. 
mieszkań, co. jednak jest, bezcelowe, gdyż wody z kat, 
nałów ciągle napływać ibędą, jak długo, rtuwać będzie 
wzrost. W lsły. Wobec tego wzywanie isttaży do te.j 
funkcji jest-tylko zabieraniem jej drogiego szasu po­
trzebnego do delożowania. mieszkańców.

Wskutek przełożenia, koryta Rudawy wielkie uro­
dy iWisły &acho wuja się obecnie ko-rzysttiiej, gśłyrż 
nie mamy starego otwartego koryta Rudawy w .mię 
sęie, WłeSkic wody RUd.awy schodząc się z wiełkiemi 
wodami W M y, czyniły dawniej w  tej części. miasta 
ogYomne ispustos(ze:nłia. Dzisiaj 'w przełożonym .kory­
cie Rudawy pod górą ś'w. (Bronisławy tak wielkie 
wody .samej Ruda wy, Ja kut oz wielkie wody tak ziw.. 
^ o tk o W *  z W fely są ujęte (.wałami

Iłall-izy ciąg iszczegulów wewnątrz miuaneiru.)

naszych P. T .  Czytelników  aby 
ibazzwłocznie re k la m :w .ii kaźd® 
spóźnione .doręczanie „Gońca 
K ra k o w s k ie g o  w prost do naszej 
adm inistracji, Kraków, thin. je - 

wskiego 1 . .7
W szystkim  naszym  -Czyieilntkom 

ttak w  K rakow ie jak 'i ma p ow in- 
cji w ysyła m y Gońca Kraku 
wstięgo";punlctualntetLIc, iż winę 

spóźnienia w doręczeniu ponosi
wył^cznae pacria.

W każdej (miejscowości ..Goniec 
|lKrdkowskt“ powinien już być 

d o tę szo n y rano.

Wiadomości
telegraficzne.

IZWYGIĘSWJO POLSKU NA W YMOGACH. W diii 
i-sió.jr-zych międzynarodowy d i konkursach hippicznych 
puhar ofiarowany przez r®ądi'-kauadyj.yd, został zidoe 
byty przez pomtczńika Brultea. .Drugie;miejsce zajął 
kpt/Rómmel'i-Pólśka), łrzeć&efc^pt..Łaosardiere (Frań 
ćja).

PCDRÓŻ POS ZD2IECHOW-SKIEG© Poseł Z.tóe- 
-ch&w&lii po odbytym w Brukseli; międzynarodowym 
’ kopg«M e Izb heŚTowych, Ł tóry zdjął śię oprawą 
podjęcia między państwami nowaalUy.c.h przed wojen­
nych-sjosiibków idkouomiten^ii, opędził, dwa dni w 

; Paryżu i odjechał dziś wieczorem d o ' Wa-riszaWy.
BĄ łiTYCC Y PR Z YJA O E LE , Przybył do Kowna 

. dziś j*av > łotewski .afijnister spra* zża-grantocnych Ma- 
; .jarowlęt.

WEAS&ZE PO L IT B eH iN lK I LW JW SK JE J. Rekto­
rem jm'1'iiiechin'iki: Pw-uiWStMoj na ix)Ł .1025-2d został wy 

l-brany pnrfeeo-r doktóirjjgnaicy Mo&eiokj, idżitjika.nami. 
w  y  d zł aj u ' 'Jniżyt d erg i łąd^woj 1 wdoBej, profesor iiiży- 
nier Ka.zpetiier.z Zipisen, •fcydwiahi arołiitektouiteziiego 

wńie .prcifes-OT dr Adąj i (KuryUo-, 4Wtyd2lalu: jetećba 
•o pro1. inż.rGal^rjełjSoktonicki), .wydżiału ohe- 
go poił o wilie prof. dr Czesław Sfciczyńśki, wy- 
roilM$Gpdeśnego pwsf. .di- Adoltf .Ja^zt, wydżtar 

.agbłbego:irof. dr. Wojciech Bulbinowritez.
"A iS C Z  REK-ONWALESGJ-iNTE.M. fetftn ...zdrowia 

piipziydewita. Pas>»za polepsizajęig powoli, 'ioc? tstale.
ŁjłDWOŚĆ B.Ęf?Elu\A. W edłjig sprawoztkinia z je- 

dnoid|ło¥. ego fjplwn ludności BeiiSna w dniu i 8  ©zouw. 
ca. liudność .miatrki .wzrosła od roku 1!M£ ,o, jeden 
miljc.yi =i 'Ikrzy obetaiie 3,950.000 .ê sób.

ZJ AZ0 ^  iUPlECyW A’ PO LS K g GO. ,W 'Goiołzią- 
■Jzu oclłrył dę kongnee. kupićctwa '|łzpiłtej..pod prze- 
(wodnictwesn K . lOtmianowęklegonz Poznania wv #a- 
jgtępstiwie p, jBfei*ąego, .który •zmuszony był •wyjoóitać 
rnaigle do W a «*a w y . '2%t longTeele 'a^^łoo-zioiio 3 >r-e- 
■feiraty: po-sila R-0'imońkkiego. o. polityce HlkJnbG-wejj, 
1nż. 0ziedul'i( o Toabudowie portu m Ódyud i p. War 
■tal-jkiego. W  wyniku dyśfcutsji ucliiWałoiijo .szereg re- | 
żotucjj w sąm'wle rokowań handlowych % Niemcami 
oraz -w związku z rozbudową portu w Gely.jri. Poprze 
diii® .odbyło się pierwsze posiedzenie Rady maczełnej 
kuplectwa. polskiego. Na, posiedzeniu tein obecni byli 
przedfeta-wteiele 4-ech ziwiiązkoNy kujieckicih Zschod1- 
niej Polśki, łifowwzyis.zenia kupców poisldeh w ,War 
sizawie. Kongregacji kupieckiej we LVowSe i Krako­
wie, Stawaj- zyskani a kupców *w: Łodzi i Wilnie. —  
Uchwalono statut Rady liai^ettiej, która składać się 
będ'zlio z 32 ^ łon k ów j N t  prezes®, ■wybrano, p. Bogu­
sława Hersego z Wauszawy, wiceprezesuirę zastrze­
żono Radzie kupieetwa Zachodniej Polski.

KONGRES P. S; L. P IA S T  W GRUDZIĄDZU. 
Giby 1 isię w Grudziądzu kongres stroimictiwa ludciwe 
go Piast,, z udziałem około 1700 delegatów iz Pomo­
rza. I>luż’s?ę [przemówienia wygłosili poseł Witos

■ Wte-die u-stailonycli w.:adoanoóv.u -ku.lkiiem powodzi 
•50 gcnir.i w powiecie krak. zotsilalo zalanych. 21 ,tyis. 
SOU anongów poła iziubzczoniyeih i 47 it.ys. 850 liwzl 
•bą.lź de-lożowamych bądiż znalazło w bezpośiciMemi 
'iiiebeizipieo.zeń.-itwre.

* * *
W czoraj ulkomityi.owal się ,w Kiralkow.le Kom itet dla 

ti»es,:o:i.T,a pomocy pe»wiati&«i<Mil pod1 iprze-wodniilcitiweini 
X. iBiiąkupa Sapiiehy. W  eklad. komiteltn wesziii pozed- 
itawi,ciele władz nząiio-wych i i ipołoczeń-twia.

* * •*

.Wojewoda Kowallkoiwidki zażądał o.l iRzajlu 200 
•ty*, zl- (Memi iid,z,ie.!ei:i,!af pomocy o n.ajba.rdżiej do- 
tkiięcyim powiatem.

*  *  *
■ Komuiókmctja. z iZafkop.anean je.st ,w zuipela.oiśenl 
utrzymania . 'Połączenie ze Szczawmicą -.uuizyanaitie je*t

r"p; zez Now y Tiaig, ,p. irzt c waci-e ’ia,t'om:a^t ipi<zf.z .Stary 
Sącz.

* * *

Sten jfsinwludizij w śiit yJę 1-ga Up-ąa- o. gedz. 9.15 
wie,:<z. Sita.n wody w 'Kiialkow.ie 0 m 21 cin pcMd, i. tam 
■j],C!inij|j:iy.

*  *  *
D. O. K. Z|3iżą»I,|3il3 dla iKnajkpiwa potnpcy ł iP.wma- 

nla i przybyiwla ej.snitąd .jjallk srmeró w z lii^aayinll'piofl- 
tcnaimi.

Z Komendy 1 Ubozai iWarciwincgi' wysłano 30 ludizii 
do raip.ra.wy fnękająKJCigo wału ma rzeczce Bialsicizre: 
rów.ireż 30 dw.tzljna jpr-awy ibrzeg AY.jsjy koło -fabrylkł 
drożdży do iJyśii>ozycj.i dyiżufaijącego taim -ilnrż Bie­
lańskiego.

*  *  *

' Stan; norffy n « Wiśle w Kraikoiw 50 godz. 6.45 
•wieczór: 4 m 02 cm po.|ad r.cnlmę; woda .pcidinioK 
'  ię wciąż o 4 cm nią godzinę. Obecni® >woida iwy- 
'Jtąpila, rla( Eloiniat. *poldBliewairjl jeet dap|siz® pod- 
'nies.i.e.inie s-ię ste«ra •wjffly, leóz nie wdelkłe.

W e cizfwa.rfek m oże madejść nowa la la ze  Soły, 
rk'tómj jednak ua, Kiraikó.w nie zagirarza wyiekiś-zeiiro 
Skniitku.

sytuacji politycfcmejj, ip o d ^ r^ a jg fi ikonłeczUioić rozsze 
rzs nia pełnomocmct^w Pre® jd  *nta Rzp ltej i  zmniej- 
-.-ze nia lić ziby poisłów. iPoseł jw itos po mi -za t rówmioż 
wdżiiął .stanu włościańskiego -Iw iy ć iu  Państwa., i ko- 
tucezność (reformy lo liie j. Wmema.rszałek .©sieeki w y  
gteś j} r ffe ra t o sytuacji gw potlarozej iPolski ze  szcze 
gólawem  uwzględiKtniem ref-ormy rolnej. Kongres 
zakończył śię pn-zyjęciem szeregu relolucyj w  .-.Dra- 
wie. powiększenia .pełimmoentetw Prezydenta fizp łte j, 
szybkiego wykonania refoTsngi r.ołńęj l iwogóle postu­
la tó,wr. .pr ogram owych ,FSL.

W ^ A W A  POMORSK A W  czwaintym diiriiu .ziwie- 
elaiło -swyBtawę pomoulską 11 tywięcy 103 osób. W  
tiiOjMiżtszyich idin.iacih ma być podlaną ‘wiadomość o 
urzędowymBwyn.lku i d ecyz ji komiiiteUu lozidizielające- 
go  img-i-ocly.

O D W E T  iNIELMIECKI. iPra-a joda je , i t  vząil ,wle- 
minac.kiii ma wuyJttć zairządztiuiia <y'iw-eAowe w z-wiązlku 
z  Kairządfceiuatmi polskiein i. 
tjgiramilciżeuia te  m ają podobno <wejńć w  żye ie  z 

••(limem daKiejMsym.
PO ŻYC ZK A  25 SlilLJ. FU N TÓ W  SZT. DiLA POL- 

•^K-Ł W edług dioniie-steń biuna' Reutera, Waóter .Ra.ine, 
irttfly teWi/J <t ‘wycieczką ipaullatmenltaizyistów anigieif-

!sk:,eih w Potlsjce. oświaidlczyl w jeduwm ze -iwyclr hrze- 
mówdeń, im Pofisee .nalleży uilzieffić ipożyczlkó Iki-ńłtko- 
'teamiiHowej w  •wjtwk.oŚuS. i25 nnillj. tfumtów. iPiocemlta 
te j pożyczki m iałyby być opłaca,ne zbożem potekiem,
3. ,0'bróooną by foylą nia.-.dełe podliu,»i!einóa. roldukttlwa.

.W Y S IE D LA N IE  P O L A K Ó W  iNA B IALC iRLM . 
Espress, Poiranny donorf., ńż d!etk,r|t o wysiiedllemiu P o ­
laków _ z fEaloiruisii. wiszedl m  ży.erie. iWysiiedfionyich w y ­

myła siię wgjąlb Roisjji.

TR A K T A T  iPOiLSKO-diZiWITOZiKiI. W czora j masitą- 
pila wymiana .dokuimenitów ratyfikacyjnych t,nalk;t!ałiu 
handllłoiwego i  mawrgacyjinego miiędzy P.oNiką ,a .S zw e­
cją. T.raikltait ‘podipiliśaii 10 -w Wuifsżawiio 2 XI,I. l-9r>l ,r.

HOZB1TE ROlKOW ANI A . W czoraj poiwróc.iltii: z Mo­
skwy delegaci przemysłowców dio nawiązania sto-sinn1- 
kóv, go-po laiiiczych między Poieiką a iSoiwietamł. Ro- 
kow au ii -w .Mor,ki\v:ie unio ipuzyniosily kdmkirt IniŁgo, r<v 
■zulta.tu.

KaNGRES OPIEKI iNAD iDZIECKIEM. W  dliiiach 
■od. 24-gio do 2S-,go i-iTci p-.iiia b. er. oi.llbęlżie e.ie w G.o- 
-newe pcnw-izy konigreis, poświęcony opiece nadti 
‘dziećmi- Dotychczas zgłosiło się 325 .wczesitmlków z: 
*29-cdi (krajów.

W ĘGRY WOBEC CUDZOZIEMCÓW. RozpocEą- 
dizeni.e M.iaii-itra iSpiraw iWęwnętirzmyc.h na Węgirzech 

, .porsitanawia, że od! idinia ;l-go s.ier.pnia .przy .udzieleniu: 
w-,;z cudzoziemcom, któizy dneą, pazybyć dio Węgier 
zli/a •zwiedzania lleraju, czy terż idd-a ceł ów 'leczniiczych^ 
■zamieiszczona będzie v% .jiaisizipućcie naistępiująca uwa- 
ga:-óPotLouaitft par ẑpoullu nie może ot.rzjTmać na te- 
cenie -W ęgteir żadluej poisady". iSpraiwa pozwoienia na* 
wjazd, n a  ciuilizo.zi.emiców pnagnących otrzymać po­
sadę, .zosiwnie uiegnliowana .a-ioibinynn moziporzą-lize- 
i.iicm M.i.i,:'-ltęjK!iwTa iSIpraw We-wnetirznyich.

W IE LK A  W YS TA W A  AMSTERDAMSKA. Na; 
panną, ,kę faikitlu, ;ż .przeul- 650-oiu ilaity nazwa Amster­
damu pojawiła oię po raz pienw.s.zy •« Mstorji^ mylat-Ho 
Ami-te.rida.m zamierza- ur-izcić itę roczmiicę przez zoega- 
n.izowaniie 'wieifciej wyeltawy,' która oęlilzfe uimieszczo- 
nia iw muzeum paóisitwowem r  muzeuim młejśkiem. 
(M y-tawa obejnne obok pamiątek 'iliiśrorydznyc.rr 
.równeot id:zi,e!a miKcaów, kltóre 'stanowią wielfka. ,p.rze- 
ł-izlość -artystyczną mlasita. Holandga przyśile idto Ain-

dianui kczine .slkaiby w tej daiedziiinie .poehódiząice 
■ze zbiorów, prywat®ych i 'luillifiiiczniy.c.h, jedliiocześnie- 
'zagranica zechciała iwziąć nidwał w -wystawie prze® 
inadeslanie najlsłynnioii-izych obrazów. I tak Akademia 
•n Stokhollmie zgodziła się na przysłanie swego naj- 
5®i>?zego Rcmfoj-anidlta. .JSp-zyisięiżeuie ®a(Ui:li,uisa Oł- 
w:l!i:,-a“ , Ikfpre lo  dżiielo bęidizłe imożnti oglądttć po iraz 
'pieawkzy obok jSttaży n o fM j“ oraz .jSyndyka ,su­
ki:, ennjków Ameryka ibedizie .repreizeaiiowana HPzćta
potężne -dzieło ...Oho,rąEy“ , będące wdaauoiśierf sllr 
'Józefa Ducoena. Poniadtio toędizie można ujrzeć .na 
'wy-itaiwie port,ret wdaany Remtoranldfta ze ' zlbiOirów 
Lo.uda Ive.rug,ha ,Młoideg'o cizlow:ielka“ dzieło Rem- 
Hrac „ 1 :ia z jego lait ocitathiaeh. ,Ze zbiorów . Ko,ppeła. w 
'Be^isie. Firancja będizie ireprezentowano pnzez wiAfci 
obraz „Faibims Masiimits.-1, należący do Karola Sedel- 
lupyec. Wyteaiwa będzie ,otwarta odl dfira 3 lśpca do 
•15 września.

I
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K^ska piiwodzi w K ra k o w i.
Katastrofa w Krakowie może przybrać nieprzewidziane 
rozmiary. -- Minister Spraw Wewn. przybywt do Krakowa.

W arszawa (teł. w iaanv). W  eawart ek rano 
przyjeżdża do Krakowa *Rn mister 'Spraw 'wewn^- 

,  branych I ’. Raczikiewiiez. Pan  Minister objedlzie 
•powiaty W ojewództwa dotknięte powodzią, ce­
lem naocznego przekonania się o rozmiarach 'ka­
tastrofy..

R ZĄD  WOBEC iPGiW iODZI. Pod .przewodnictwem 
■pana niiai;l-zailka sejmu Rut-ajia odbyło się iw isallif kon­
wentu seniorów IkonifereiUcja z udziałem p. onilusiisltlra 
W ł. GiraiMeeg®, m W jNtil spraw 'wewnętrznych Ret- 
•Cizkiewiciza. minfistra robót, publicznych  Ryibcizyń- 
ę o  oraz ipiizedistawiiiciaig posłów  małopolskich. W  kom- 
feirenicji te j ■iwtailou.o w ogólnych zarysach <plaiti ipo- 
frnocy państwowej przygotowuje s-lę pom oc społe­
czna. W  item celiu ima (być utworzony koinótef sipole- 
'Cizny pod przew.odinilcitwein P. Prezydenta Rzplllltej.
> Warszawa 30. 6. PAiT. w  idlnóti dzikie,yzyni o g o ­
dzin ie 8.30 wieczorem odbyło Hę u ip. pi eztca rady 
hnimrótrów Ikionlferenicija przy udziale p. imiiiu-tłra 
bpraiw wewoafr-anyich, milln.ilsitiiS spraivv wojskowych, 
(min. pnący .i loipidki ispołeczinej. miinilstra robót publi­
cznych. oraz naczefni/lkow wydziałów iDubieńis.kćego i 
fpiiłeckrógo ma k tóre j ustalono -./.ereg 'zarządzeń dlo- 
caźiycih w izw.iązlku z .kiłętką powodzi.

Sytuacja w Krakowie.
J a *  zapowiedzieliśmy we wczoraj izem u m z  im 

•wieezorinęmi wydankm w  mocy z wtorku ma środę na­
stąpiła Ikafakiroła powodzi' w Kr-aikowie. Je-zeze o 

• '“godz. -w- ipól !o (1 I-te j w mocy sytwucja przel^ta-wła- 
'łtcidę zmośrule. (Nad1 ranem iWiida ipodnipisila i-ię tak 
•zmaeaniic, że ulice położone o pól ikm. od W l-ły  izot

Stały już za,łame. I tak woda wystąpiła z kanału aż ma 
ml. Wolt-folej, dalej ma Smjo,i.eńdkiej, gdzie komumika- 
'cja piesza odbywała .się ma de-lkach ułożonych na 
(kozłach popod toamieniicel iZ wiszy-ukich prawi© ido- 
luiów wynoszą, budzie iwiodę, która zalała w ziupel- 
'aości swteryiny. 'Ulice .,ą mienia,! wyluirbłone.

Nad1 iWiliflą syiuaeija jest roapaozliwa. .Wista wystą­
piła zupełni© jz brzegów 1 izailala w zi%diiw>ści ©niobie. 
Olibrzynnie tłumy iltidizi iv.oją. pod 'kam.iemic.aimi i przy­
patrują się plynąieuj żókej rzece. Doskonałym pun­
ktem obserwacyjnym jest Wawel,, gdzie też rze- 
•wiścle gromadzi się ogromna. masa ludzi.
• .yOzerwony pałacyk" znajdujący wię mad; brzegiem 
•Wjsily jeśli jak li a wyspie. Wokół oblany -wodą — po­
łączony jeat ze światem zapomocą mostu, który ma-' 
pręćMb ustawiono. Cały donn dołoż o warno z mleszlkań- 
iców. Pałacykowi gniqp? zawalenie, (jeśli Wisła pod- 
.•niesie ss-ię cokolwiek w- .górę, gdyż woda podmyje 
•wtedy piaskowy bizeg i usunie guunt. z pod domin. 
•W domu t'ym jak wiadomo miesizazą się bitwa dy­
rekcji Robót Publ.

iPiopołuidimiu o goidlz. 4 Ipopoł. stain 'Wisły podinteił 
s,ię że ciągle. IZ górnych oko!!* inzekł teltifomowaimo, 
•że ollb.rzymie 7ó cm. fale płyną. 'W t-zypkilm itemip.e na 
'Kraków. Wobec tego, małeży się sipodziewać, że idżilś 
•wiieiczorem riozimiary .katałatnoify w Kmakowiie roasze- 
czą siię. Pjtzedevfczy.-it;lv!eim może zosiaó ®ailuna nłilca 
•Zwierzyniecka.

'Pogoda :tv iKmalko'ivie. iw środę ira.no zapowiadała się 
'■znośnie. Już jednak około giocłz. 2 popol. b,ii!(ne 
grzmoty izwiladtowały -ztoiKiżającą się burzę. Rizeczy- 
•wiisbiie o ’goda. 3 piizeszła przez miasto •szadona bunza. 
To sarno powtórzyło |ię prized' gotlz. 6 wiecz. ®u- 
'.nzom towarzyszyły grzmoty « isiilne błyskawice.

Stary Sambor. (Teł. wł“  W  poniedziałek o godz.
i6-ej rano, Wskutek wylewu Dniestru tor kolejowy po 
między Starym (Samborem a Strzyłkami— Topotnicą 
•załamy. Ruch kolejowy na ]»rzeKtrzeni iSamhor-— Sian 
kii wstrzymany.

Przy starosamborskim gościńcu dwa 'budynki g o ­
spodarskie spłynęły z (wodą.

Srairy Saimtoui (Teł. wił.). Woda na Sanie osiągnę­
ła tt i pół m. ponad izwyczajną tnorme. Mest drewnia- 
my na Smolnicy zerwany. Komunikacja z Samborem 
utrudiniiona. Tor kolejowy między Starym Samborem 
ti Spasęm pudmulouy, komunikacja przerwana. W szy 
Ktkie mosty dnogowe poważnie zagrożone. W  .Strzel- 
bicach -zaibrała woda jeden dom i jedną stodołę.

Sambotr, f je ł .  iwł.). Utewne desżeze ostatnich dni 
•poczyniły w mieście wielkie szkody w niżej położo­
nych oguodach. W  niedzielę i w poniedziałek padał 
deszcz tak ulewny, iże jakby rzeki płynęły ułiciuBk 
iNa znacznej przestrzeni zalane zostały łąki, leżąme 
między \Samlborem a Radlowicami. przyczem wylew 
osiągnął siwe maksimum w  nocy z kiedzfólfi na pani* 
działek. W  kilka godzin później woda poczęła st> 
ęttnkowo szybko opadać. Domy, położone na skrte, 
iRadłottic, zostały zalane owej nocy tak s-zybkOj ż 
•mieszkańcy przez okna wsuadalli jd© Jod:zĄ,'Sby ujś 
vp iż j(l zalewem. Do zabezpieczenia nagromadzonego 
(naterjaln bud,o wlane,go wiełe przyczynił dę  Kondu­
ktor tmeljoracyjtiy. Circiuk. Tłumy łudzi płynęły ■: 
miasta na most. radłoiwicki. by przyglądać ‘się groźnw 
•wezibratiej rzece/ Pociągi kolejowe przybywają^d' 
(Sambora ze znaeznem opóźnieniem. Ruch ich znacz­
nie 'słabszy z powodu przerwy na Tmji, iSamborKUwów 
i  SamłwrsSiankil. Niedzielny pociąc wieczorny z Prze 
myiśla z powodu za-gromonego mostu iw .Riskowicach 
tprzybył ze znacznem opóźnieniem dopiero wtedy. 
Igdy osobny'parowóz, wezwany z Samibora. po kilka­
krotnym pTzejcżdzit' przez ‘most. stwierdził, iż tnie (idę 
zagraża pociągowi. Licziun rzesza podróżnych, powra 
pających ze zdrojowisk iwobec zamknięcia linjii Sam­
bor— Lwów musiała podróż uTó tdtcwa odbywać Wkoł 
ną .drogą iprzez Stryj.

PRZERW A NA LINJI LW ÓW- SAMBOR.
O.óddk JatgTueiliofńslKiii. (Tel. wł.). W  poniedziałek ua, 

'łiniji kolejowej Iłwów- -Sambor pomiędzy istacjami 
Duibieniem a Porzeczem zadwórniańiskiem przerwaną 
z Os tał r komunikacja kolejowa; o  godz. 17 wskutek 
usunięcia się nasypu kolejowego na (p-zestrzcni je 
ilnego kilometra.. Do naprawy wynwy potrzeba .sześć 
'pociągów kamienia, 'który zostanie dostawiony z ka­
mieniołomów w Th eh 1,i.

•We wsi Dobrzanach w poniedziałek is,zalała jakby 
trąba powietrzna, która zniszczyła gospiodarstiwo je­
dnego osadnika a z pól 'rozTiiosla kopice siana, poza- 
tem szkód większych nie wyrządziła^

POWÓDŹ W RóBPUP 
Bobrku. (Tel. wł.). Wskutek nadzwyczaj ulewnego 

deszczu powódź spowodowała (wielkie zniszczenie.
Lw(ów. (Tel. wł.). Niebywałe opustoszenia porobi­

ły w  ipow. dolińskim Tzekl tgiwica ,i Sukml. Kbożf i 
trawy przeważnie zniszczone przez wylew . W związ­
ku z tern 'rząd 'nakazał już i-tarositom rejestrację 
isikódi, pragnąc ludności 'przyjść z doraźną pomocą, 
prawdopod.obniie wi fioiinię( ulg podatkowych.

Lwów. (A W ). Jak się dowiadujemy, olbrzymie 
ezkody są również do zanotowania w  oibszarach leś­
nych iPodikarpacia. Linje kolejek fasnych wązkotoro- 
iwych, 'będące w  posiadaniu (bądź domen i lasi 
toądiż pn-ywatnycih przedoięoiH)r,stiyv drzewnych w 
iszniow.ie, Osnnołowie i iWygodzieAtizuniu, iskut 
napom potoków (górskich miejscamii poprzerywaj 
•Stała komunikacja na dłuższy czas uniemożKwiona. 
•Straty materjatne bardzo znaczne.

KiOMUiNiIiKiAiOJA W  S T A N IS ŁA W O W S K IE J  DY- 
REKiGJI K O L  EJOWEJ ,U TR Z Y M A N A . 

Stainiilsńajwów. (Tel. 'wł.). Ruch kniejowy na terenie 
dyrekcji Ktaniaławówskiej prawie w całości utrzyma 
•ny. Jedyna przerwa- w- rtrcłm towarowym nastąpiła- 
•na torze między Doliną 'a .Bolechowem, gdzie rzeka 
uniosła jarzmo mostu między temi stacjami. Ruch 
o.spbowy i towarowy odbywa się przez przesiadanie 
podróżnych.

Lwów  (A iW ) ISkuitkitni powodzi iw tlwowslkiej dy- 
•rckcji kolejowej koamiaikacja kolejowa ma ;zilaikti 
•Pirzeworsk-Olynów. na odcinku iB'achó~z-CjynóW, 
‘oraz na klnji 'Sannibor-iSianik.-. m ięJzy Kuskoiwisikam:! 
a 'Starym iSamlboram -zóTsfała przerwama-.

W Stanyawioiwdkiej dyrekcji kolojowej intidi (po­
ciągów nie wrócił jeszicze ,dio staniu noimaiinego. Skut­
kiem izagirożer.la prowtzioryicanego mios.tu (kolejowego 
ma Świcy. na pirzekrzcnf.. między Balaichaszem a Do- 
lliiną, .pociągł1 nie przebywają mo-ltu Siecz zatirzwniują 

z obu etrom.
Podiróatiii izimti ẑbni są lic przebywania unow,u pie- 

•kzo. iwcizta 1 bagaże, przewozi się m.a -pecjaluych 
•wózkaicl. .kolejowych. Niebywale 'jpiustoszeniel ,ponO- 
thily w .pow. idollMiiKkitn rzeki tewilca ii Silbiel.

•Okii 'kiilikimiastu ła.t unie zauotowanfio podoimie wiiek 
tikiej ij-iOiWocłzi. Żboża i traw y .znajdują rsiię pod wodą. 
IR »1' iMtikazal stairo.-i'.;wiom meje^tirację szkód, ■pragnąc

•
/ t

i

Wisła porwała wczora jedną ofiarę,
W e środę o.kolo |godz. 1 w  poi. zdarzył się 'nad W i 

■,-dą wstrząsający •wypadek. Oto niedaleko mostu tr-ze 
ciego stal iOibothi!k Władysław, Rogala (Podgórze, ul. 
JózefiińKka-, lat 35j inadhWiisiłą i  żerdzią lapal płynące 
belki drzewa;. Na.raz, .właśnie gd y  podciągał jedną 
belkę do (brzegu — ‘isjlmiejs/za, fala, odepchnęła belkę
1 zahat zony o nią drąg1. (Rogala- zamiast, puścić 'z rę­
ki,żerdź, chciał ją  'utrzymać. Przepłacił to  życiem, ibo 
wpadł do  wody. O .ratunku mowy nie było., ibo ifała 
odrzuciła, go  odirazu odl brzegu. iNii-eszczęśMiwy ,zna- 
J.azł się pod ifalą. Jeszclze kilka r,a.zy widać było rę­
kę, (która, rozpaczliwie, wychylała, się iz <pod brud­
ny, cli mętowi rzeki. Rogala ‘po kilku sekundach .zhii- 
khął. i2(wtokn ie wyłowiono, a kto wie, czy je  kto- 
■knlkciek kiedy • już znajdzie. Rogala osierocił żonę i
2 dzieci.

K ATASTR O FA  N A  WIŚLE.
W czoraj iwiecoarein n-adesizly dó Krakowa wiado­

mości o kataslro-fie, która ada-rzyla się ma Wilśie m ię­
dzy Toruniem a Ziotoriją. Oikoło godziny 6-ej popoł. 
■wyprawilli się łodzią na .IWsłę pnzedUtawii.cóale .Policji 
PańNtwowt-j. z Torunia. W  pewnym momencie łódź 
natrafiła na wir .i przewróciła się. iW .rezultacie itiraBl 
ma głębię ,i utomęl ipp. Ikonii-air.z AUfoni-. tMejer. 454ei*(ni 
■raa«zelllnflk ekąpozyluny iśteidczej w Tornn.iu oraz 35- 
ietn.i komfearz z okrętow ej policji polityczni ej .Włay.liy- 

• sław 0'plary. Tnzej iuma u-czeKtlnicy wycieczki, podko- 
m/airz poli-cjii pohltyczmej Lu-cjau GolczTO-ki. asp. Ta- ' 
deusz (Domkę i Romiam Kotantók". umie.jąic plywi-fć. u- 
raitowa,’ : silę, iZiwlaik Majera i Dekirego nie zdołano 
odnaleźć.

Katastrofa w Wsch. Małopolsce
Lwów. (Tel. VI.). Ze wszystkich st.ron kraju docho­

dzą nas trwoźne wiadomoiści o ka+astrofalnycli toz- 
miarach, jakie przybiera klęska petwodzi, sipowodo- 
wan«. długotrwałą słotą. iWiszystklie dopływy Wisły 
i  Dniestru z powodu ulewnych deszczów w' górach 
wystąpiły z brzegótw, i ,zalały obszary, położona obok 
nich. Azezegóhue wielkie szkody .poni,oisiy gminy, po 
łożone w  nMnie naddniestirza-ńskiej, gdzie teren na 
wielu kilometraich kwadłr. irrzedstawia jedino wielkie 
jezioro.

W iele ucierpiała komunikacja drogowa. liiczne mo­
sty alibo w eałośo: albo iw. -części .tuszkodzone. tory 
kolejowe na znacznych przestrzeniach uszkodzone 
prze-z podmulenie, mosty za,gi ożone. Władze admini­
stracyjne —  co z całem aznanrem podikrelć należy—  
prowadzą bardzo energiczną -akcję ratunkową, a juft 
ponad wszelką pocłtwałę .pracują nad złagodzeniem 
następstw wielkiej katastrofy dzlełne nasze oddzia­
ły  wojskowe, wspomagane energicznie przez oddziały 
policyjne. Akcja ratunkowa oddżiałów saperskich, 
prowadzona z narażeniem życia, jest tak ofiarną liż 
wzbudza wdzięczność całego społeczeństwa.

ZNISZCZENIE G^ŚCIŃSA RYMANOWSKIEGO.
Rymanów. (Tel. wł.). Powódź zniszczyła gościniec, 

wiodący do Rymanowa-Zdboju. na przestrzeni 100 m 
w  odległości dwóch kilometrów od Rymanowa.. Od­
powiednie zarządzenia celem usunięcia przeszkody jw. 
komunikacji wyda.no.

Bttzic ẑów. (T e l. wł.). 2i9 ezertwca, godzina 15. San 
w yla ł od 0'lucza do Bachorza. zalewając szczegól­

nie gminy Olucze, Temesów 5 Krzemienną, dalej Nbż- 
idfzec. i .Bachórz,

W YLB W  SANU.
Sanok. (Tel. wł.). Wskutek ulewnycli deszczów w 

górach (weżbrai iSan z dopływami. W  j San o kit zalane 
zostało -przedmieście .Podgórze.

JiąnosłajW' (Tel. iwł.). Stan wody na Sanie sięga- 3 
metry ponadl normę. W  nocy -z nied-zieli na poniedzia. 
lek przybylOi wiody o dalisze trzy metry. .Stan wody 
»• Radymnie i w Jarosławiu wynosił tedy 6 metrów 
ponad notmaillny poziom. Od fcodz. 2 w nocy woda 
stopniowo poczęła- opadać.

W IELKIE  SZKODY W PRZEMYŚLU I W PO­
WIECIE.

iRi(zemyśl. (Tel. wł.). -Z różnych istron powiatu prze- 
myskieg'0 docltodzą alarmujące'wieści o wielkich roz 
•miarach kłęskii powodzi. W  wielu -miejscach komuni­
kacja. drogowa -została przerwaną. Mosty poważnie 
zagrożone. Woda zalała, wszystkie pola po obu brze­
gach Sanu. Sżkody, katastrofą 'spowodowane, docho 
dzą isetek tysiięcy złotych.

iW mieście została w, niedzielę wieczorem zalaną 
elektrownia, skutek 'czego zapanowały ciemnoścL 
'Wydano zarządzenia celem 'zabezpieczenia mienia 
mieszkańców. Energiczną akcję ratunkową prowadzą 
■oddziały wojskowe, Wocła na (Sanie nie wykazała- w 
ciągu niedzieli tendencji isipadku.

Piraemjśl. (Teł. wł.). 30 czerwca. Najwyższy, stan 
w-ody .wynosił w. nocy z poniedziałku na wtorek 6.80 
cm. Od irodz. 1 do 2 woda utrzymywała się na tym 
poziomie, a. od tego czasu dó godziny (11 przedpołu­
dniem we .wtorek spadła o  80 cm. Wobec nieznaczne 
go  opadu atmosferycznego, 'wynoszącego ubiegłej no 
cy 5 mm. należy spodziewać się dalszego spadku.

W  no,cy z kilku iws! okolicznych zażądane Niezwło­
cznej ątomocy, która została, udzieloną.

iS-an wraca powołli do właściwego koryta, woda 
utrzymuje oię jednak w niżej położonym terenie. Za­
rządzono przeprowadzenie przekopów celom rychłe­
go odpływu.

ŚMIERĆ UCZNIA W NURTACH SANU.
Pnzemyśl. (Teł. rwł.). Wczoraj utonął w iSanie Ta­

deusz .Biernat,, uczeń IV  ej kl. ginin. iPomimo ostrze­
żeń wypłynął Biernat łodizią na wezbrane nurty Sa­
nu. a gdy znalazł isię na środku rzeki, łódź wywró­
ciła się a chłopiec wpadł do, wody i, utonął. W ypły­
nięcie Biernata, łodzią na .rzekę —  nie pozostawało, 
w żadnym związku z akcją ratunkową.

K A TA S TR O F A LN Y  W YLE W  DNIESTRU.
Stany Sambor. (Tel. wl.). Trzyduirowe deszcze >po- 

w.odowaly wylew Dniejstru ii IStrwiąża. oraz ich dopły- 
twów —  powodując znaczne kżkoidy polne. W .Starym 
(Samborze i w Busowiiskh w dwóoli miejscach podmu 
tlony został tor kolejowy na przestrzeni kilkuset me­
trów.

Most drogowy w iStrzełlbicach n#gościńcu państwo 
*wym iStary ,Sambor—(Stara. Sól .— rozpięty na rzece 
Jabłonce' w połowie zerwany. W  Starym Iśatmborze. 
'Strzyłkach. Topohiilcy. Terszowie mosty drewniane 
.przeważnie uszkodżone a przyczółki podmulone. K o ­
munikacja odlbywa islę z wielką trudnością. ,Grunta 
nad rzekami zalane wodą, plony zua-szczone. Dfiaruw 
ludziach nie było.
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łptByjSćJtfti mKiści: z. doraźna jyóotwtą. W  f e f c e  
tbióg* l  UjjjŁ podaitfcórf ych. ÓSfMłzpn**- 
tdziia powódź również' w rejórja-e5& itOały i|ze-
tneg «ł/?ą.aknłłiDr«i»yc-h kolejek Dużących. do IJjśS^YOże-
■ tnia drzewa zo-tał ■pniiSSiiouy .pe-zęż wiisdę.

GROŹNE .WEZBRANIE P O T O K I  GÓRSKICH 
W  ZAKOPANEM.

Za,ki pan-e $fj .ezeosMca.

(Pio uóewinym deszczu ipzez całą ojfoiegłą nhaMiełę 
‘U ipomiedlziiałek wezbrały tut. .pofóki gifioMkfie £ w 
•saewęófliKiitł potok Bys-ttia, wypływający *  Kuźniu 
k tó ry  jrfyuj.se przez dPrafne, uffleę Sienkiewicza' 5 t>a 
-‘KaJŁiieiMu wpada do CSchej, odimogi Dajinajea..
■ "W mtol̂ y z poiniiedzia łkąi ma wtorek, oKolo gtojHny 
•‘I2*tej snjeHzkańcy uffiiey Sienkiewicza zbudżetr. zo- 
•mtati .a.iezwykłysa szumem t łoskotem! To ispjęfasone 
'fale potoku Bysitm niosły x ogromnym hakiem*, po 
wymurowanym korycie, icałe głazy górskie i kostki 
granitowe, z iwytszairipaiiiych .potężną Isdlą, wody ibmzte- 
gótw. iSztcizęgółinie ucierpiała iczę*ć brzegu Koło War-- 
sz&wiaaiki, gidizie woda oberwała .zupełnie podtouuro- 
‘wanie i wdarła się w  park na M ka metrów w  głąb 
B y /uidrroaiilć brzeg odl dafezegto podfmullainjia L ofery- 
•wamńa siię 'zi-etna, kltórą woda umto-sdła, jpoścfimała tsitraż 
pożarna Ikfka ogromnych ćwfiea&ów i umieściła je po 
Kokach koryta (Wezbrane wody pozrywały także 
niektóre mmejBze mostki a (kładki.

W e iwtorek rano o ale Itłumy mieszkańców Zakopa- 
trrego zalegały ara tg. ®i.mkiewćieza (brzegi Bystrej, po­
dziwiając tą dlziiką i ilmponującą lecz zarazem groźną 
5 nilszczyiclellską siłę wody. '

*  *  *

Ptan wody o godz. 6.30 iuieoz. pogorszył się 
woda z kanału wystąpiła w  dalszym ciągu ma 
kiilku ulica™ bocznych A le i Słownolkiegio. Na; 
■boczmyeh ułioaeh ni. Zwferzyin-Iecldej jpzistawioiio 
k-ozily i1 .przygotowano łodzie ratunfacwe niebez­
pieczeństwo powiększa, się i  olbrzymią szybkością

sj: *  *

> • Wikta, po/d Kitalkomeun, która w chłopięta w siebie 
wszystkie fale pcwcdziowe Skawy i Stoiby, przybiera
stale. Do godzimy 4.30 jłopólrMuKU wada sięgała 
6.15 m. ponad stan normalny.

. ■ Stojący mad Irzegsupę W id y  Krakowiance otjs-ef- 
wują z trwóg, at^rias, ająm szybkie wzbieranie rzeki, 
fitó-rej fale urjoszą cpfe szeregi kępę'! siania, potdmu- 
Monc i na wB.de micoine digewa, a nawet wkłuć było 
{rtyinące kawały sloimliainyęih dpchów z zpjanjrch wodą

■ wiejskich chat. '■ ' t ' 1 ■>
KRAKÓW . iDyreikicija ko leF  (Baństwowych. w K ra­

kow ie komunilktuje: Z dlniem dżitdiejszym p o i jęto nieb 
ma ottó ikac łt Podłrye-Niepolomiiee, ;ikojnk'e-Wa-.
dowlice.

* * *
V Z NAD W ISŁY.

Na dęłmSc-kim mo.śde .gromadzą się tłumy. K ażdy 
Spieszy, iby na własne octey zobaczyć roizKzalały ży­
wioł. Lecz policja gromadzić się na. mośćie nie po- 
.zwala,; można przejść, byUe nie stać, nie hamować 
komunakacji, a może... iby ii .mostu starego, —  jak 
wszystko idziś u nasi —  nei.pewinego rzbjstnio nie, ofc- 
,ciąża,ć. ,

Bo., tak nagle zanurzyć się w  ty,eh bełkocącyen ło- 
■d.ową groizą iśnuierci, gęstych, zgnilo-żółtych falach, 
to nie igraszka! Każdemu, .co ,na eHwiilę .przy poręczy 
mostu przystanie, ąiby grozie żywiołu w  oczy spoj­
rzeć, ta sama do głow y myśl przychodzi: —  he, he! 
gdyby tak -  teraz z nami bnost runął!...

U okraju mostu -od ulicy -Zwierzynieckiej mały tłu­
mek: jest w nim i -poWcijaint ,i •z. -ciekawością izdaje się 
czemuś p-nzygłądać. T o  'stanowisko 'domorosłych hy­
drografów. .Kilku żydów ze Zrwierzyń-c-a i kilku z Dę­
bnik. Co parę igodzin przychod-zą tu i „t-obią pomia- 
ry “ , skrzętnie zapisując ispostrzeżenia. Pomiary ro­
bią nawet i w nocy przy pomocy łueizyVa: jest to 
długi kitj, u którego końca zwisa igruiby -sznur, napo­
jony naftą; (łuczywa takie -działa kilka minut, i w y ­
starczająco oświetla kamienne sliĄiy, na którytoh 
wspiera się most: słupy te zbiudiowane są z potężnych 
.kamw-nnych bloków, .spajanych cementem; szpary 
pomlędizy blokami są dla naszych zwierzyin'eckwdę- 
.bnickich hydrcgrafów miarą stanu iwody.

/Zaciekwaiony, izbTiżkm -się do (grupy. Kopcący pło­
mień łuczywa rdzawy, (brudny,'dostraja .się d:o jjionu- 
•TPj t.a.jemńicy wody.

Równe cztery! —  brrami głos rM żynieiw“ .
Zrazu niezorjeiiitowany, sądząc, iże to  prawdziwa 

komisja wojewódzkli,, dygocę!
—  Ja kto? już 4 imetry ponad zero? 0 ósmej było 

tylko -trzy. Więc za -3 godzimy przyrost o metr?!
— T o n ie  metry,"tylko Cztery kamienie zalane do­

tąd wodą! (
Zagadka, się wyjaśniła. .Oposó^ to stosowany po- 

do-bnoś od i-at dawnych: m teżkńcay dzielnrc -nadwi 
ślańśikaoh Krakowa sami soibie dają radę z oblicze­
niem chwili wylewu, nie czekając wiadomości z ga ­
zet! (Kły woda dosięgnie połowy -piątego kamienia 
w frontowym -słupie mostu, to- i -czas już pomyśleć 
o wynosizeniu -nzeczy z suteren!

Tak -się -też stało w istocie. Nad1 ranem iwoda po­
deszła do połowy piątego kameimia; rzucili: się lu­
dzie ,do opróżniania, isutoren na, Groblach, ma- Powi­
ślu. na Zwednzynieekiiej; Felicjanek, Wojskiej, Smo- 
leńsku.

-Był akurat czas. ,Po kilku godzinach gliniaste mę­
ty /Wisły wystąpiły na plac na Groblach. Wotda spo­
kojna, gęsta,, posuwa się nieubłaganie dalej i  dalej. 
Przygotowane na czas w- przeddzień w bocznych uli­
cach barykady drewnianych .koziołkóW rozbierają; 
kotziiołkSftdwńa feię w  zagrożonych miejscach co Mi-

kiinaeck' krokow;, na nie łła ^ m n iię  d esk i,—  i nadr 
w^dna iir la  gotowa. t

tTak ibyk»> w, Krakowie aawszę, od niepamiętnych 
czasów; (widać 'to- po barwie drzewa koziołków; w  
niejednej p ż  powodzi krakowskiej oddawały usługi!

A  Wisła -w/nmń. a- -szumi, wzbiera i  w-zibiera zwolna, 
łfeousafewentaW .

iN a  brudnych jej fcłach  zamajacizy-- iczaśejn coś...

skąd ją fala zGzala. 'A tu z'>iów belka, 'deski, kawą- 
lek płotu; wszystko to niemi świadkowie 'ikro-pay-ch 
t-ragedjń jakie eię ,w czasie doby ostatniej na pobrze 
żach kTÓlowej wód polskich dokonały!

—  A K iok*wa potężnieje wciąż! 'Ro-zdyma 6aę py­
chą z poczucia dostojności is/wej * mocy. nie baozą'c, 
że wody jej dzisiaj t,ak okropnie łzawe, jakby ty ­
siące tmoteil iśweiżych, giiniiastych iw miej silę rozto­
piło! ' (ag).T-o kopa- isiana,; -stoi gir (wodzie, jak -stała na .polu

Komisarz Wawrausch a powódź w Krakowie
■W -(twiąz.ku powodzią w (SlalopofejB '/nchodlniej 

przyjeżdża .dziiś ido iKirakowa -p. Minisiteir .Spraw iwe- 
wnętnzajjtCh Wiadyrfaw Raczkiewicz. iNagły przyjazd 
A1-V.vW.ra iSjnaiw tvewmętiraiKre-ih nie był ,tak w porę jak 
.ij7.i.si:ejiszy pj Rac-zikieiwieza. Z  jednej sitnoaiy naocznie 
iju^ekoui-a Sie1'pan Mmisteir, o poważoiycii rozmiairach 
(klęski powodzi, w województ-wie krafcowisMean i  nie- 
wąltp'1'wje naciśnie centralny rząd, iby piożliwie, jak 
lnaji-yeMejsizą i majbairdizięj wydatną pomocą ipirzy- 
bzedi ©ieszc-zęsnym .powodizianiom, —  z dlrug'ej izaś 
ifitrony prze,konia e,ię p. Mcnceite® Raczkiewlcz jak oho- 
łjotnie wobec klęski powiodzi w samym Krakowie aa- 
ichownje t&i komisariz rządu p. Dr. -Waiwrauscto.

Kttokiolwieit obchodtzi zalane wb ią ullicę Krakowa 
ten wyjść nie może zpodzi wń, i e  (Magistrat z p. Wa- 
'wnauisichem ma czele aule iwśaczą] żadnej -alkcji rait-uoi- 
ikowtj, przez cihwiOę one pomy-iślał o liosże. ipo-wodziain. 
Przechodząc ulicę (Podwale, Retoryka, 'Smoleńisk, 
Wolską i ‘szeteg inhych w idzi się w wnętrzach bra­
my- i.lomm iriicszczę-iniy.ch mieszkańców snteryn- i inv- 
«k,ikśh mieszkam 'parterowych, którzy stojąc po kostki 
-w iMOslzie laniwiiniją nail zniszczeniem :.ch dobyitku 
■w nniesizk-amiach po snfiit zalanych wodą. Między tyimii 
aWzczęŚL jwyani •nii-jrzczęśfriiw.cami, siklaidają:cym, «cę 
przeważnie ze sfem inoiboitinikizy.ch wiiłzi siię matki z 
drobnymi dziećmi, które wprost Inie wiedzą czy na 
kamiennej (klatce schodowej nrie będą izmui-zone 
•wraz z dziećmi spędzić już dirugą noc.

ODEZWA ZJEDNOCZENIA POLSKICH 
STOWARZYSZEŃ RZECZYPOSPOLITEJ.

Znowu jei-it zapoiwia::lany Lstrajk roimy.
Pi-awodaiwsltiwo anisze zape'\vi:iilo tOlbofinakoim iroS- 

liym idobtobyt w mierówunio wyżiszym istOipiniu, iniiiż ;m- 
inyim waiisfiwom fizycznie i  umyislowm mącująieyini.

Demagodzy jedlnak, z jeiwcnmi pog“walcemem prze­
pisów pra wa, w ciężkięjjchw,iif .przeeiłeiniia ekoniomiicz- 
negO, jakie obecJaće z powodu 'zesizlOrocznego nSeu- 
nOiiza.ju i. -saSSacja skaibu przeżywa Poklka,Ałążą do 
wywolamia -w czasie żn,3w fltii-ajku nollnego.

Wywrdló^u-y, .działający zą obce psinaądiz i na zgu- 
lię Pol-kc n-łLcą pnze.-z iuin:ct-t;i,wieiiće zbiorów ziu-hw::ae 
■równowagę (budżetu paaDćnówt^o, obnażyć' wą-rtość 
nasizeg-o -arftego, wywołać jeszcze większą droży-zcię, 
co iw Ich mniemaniu najłatwiej doprowadzi do prze­
wrotu społecznego i; paiKiwowego ma wzór Rosji.

Do tego iNa-ród- pioilsk’ dopuścić nie może i m-ie 
powinien. Zapobiec girożąe.tmu m.ieszczęściu możemy 
przez .niezwłocznie wywaicie wpłytwn nioralinego na 
uobo-tinńków lottoych, ażeby demagoigliczmych haseł inii,e 
uisłątchaM,--,—  pczeiz wezwanie Rządh do obezwładinite- 
jiiia demagogów i wywrotowców —  i' przez inaiych- 
miaisitowe oaigamizlowaiiiie we (wszystkich mi^jisco-wo- 

iściagh drużyin zaśtejpezych, kfór-eby stanęły dio pracy 
w razie wybuchu1 istrajku.

\Vyidzial 'Wykonawcizy iZjednoczemlia Pofclkiieb Sto­
warzyszeń-

,1) Pnosii wtrzy-ItkiJch piraiwomyśdlnych obyiwaitęfli, a 
w pierwiszym rzędzie dmclio wief iiSi1|W&, nauczy ciel ss1 w o 
i lui.lzć 'dlofccj woli, fcbojących feteko ro'botiniIkóiw rołl 
nych. ażeby 'wpływem iswotm isttajkown zapobiegali.

2) Źiwraca się dlo Rządm i pr,zeidlstawiic':elli (Narodm w 
Sejmie T Senacie, ażeiby przeidtf.ęjwziięto wsze3kic ś(rięK 
ki." zmierzające do zapobieżenia strajkowi a zapewnie­
nia bezpieczeństwa idniżynom isaistępczjun na wypa­
dek .wybńcłiu strajku.

3) .Wzywa wszystkli-e organizacje, itak .należące, jak 
i nie należące do iZjedluoczemia oraz obywateli, któ­
rym dto.br.o flPaiiptlwa i  ispioleczeńsltlwa. (leży na eenau, 
ażeby niezwłocznie* nawet1 przedl otrzymaniem ilu sitlru- 
kc-j‘. od Stowarzyszenia iSaino-pomocy iSpołecznej, sa­
morzutnie iprizystan* dto twonzenią w każdem mie- 

Acie koaniltetów samopomocy społeczmiej S dlrmiżyn za­
stępczych (po 10 osób w każdej dlrużynie), które iw 
razie .wybuchu strajku przystąpią iwedfe wlMkazań miej 
setowych Komitetów dlo izbioru pilonów.

(Miano że od poniedziałku sygnalizowano jńż, iż 
pewnej części: Krakowa gro-zd zalew, nase iMagiistrat 
■i p. Wawiausch ani. pnzez cłiwrlłę nie izasitana:wiali się 
mad' tern aby w części przynajmniej zabezpieczyć 
mieszkańców i. ,ich dobyitek pnzeł załewean. Zamiast 
■jeszcze w poniedlziałelk wejść z władzami wojskowy­
mi w porozumienie .dll-a wt-ipóiinegio .wszczęcia akcji 
ratiowm. w  razie katastrofy —  p. Wawrausch urządżaa 
bankiety jubileuszowe, które wiczoraj magistrackie 
biuir.o ■prasowe zaczęło ińftbzyfwjme iiekiamować. Do- 
pieno ,we wtorek, gMy w aca wdada się już ido mie- 
szkań, ’p. komisarz rządu objeżdżał automobilem 
miejsca katastrofy, ,afoy naocznie przekonać isdę o... 
^wej nieudolności.

N ie wątpimy, że -p. mmister Raczkiewlcz w c.zaeie 
dzisiejszej w izyty iw. Krakowie zainteTesuje ,się bliżej 
sprawą nieprzediśtawiionych przez p. Wawrauscha 
d.o ty.eh czas. projektów ibudo'n lanych dla rządu, które 
to niedbalstwo. s.am prom jer 'wytknął w Sejmie, —  
zainteresuje, się -szeregiem innych ważnych śpra-w .za­
niedbanych pVzez p. Wa.wTauscha a pr.zedówszyst- 
kiem zainteresuje cię sprawą stosunku lp. WaWrau- 
scha do powodzią.i.

iSądzimy, że na- własne oczy p. Minister spraw we­
wnętrznych w dostatecznej mierze przekona się, jak 
uciążliwym i kłopotliwym nabytkiem dla miasta 'jest 
obecny komisarz rządu.

NOWE M AR K ! Z POMNIK IE M SOBIESKIEGO
Generalna dyrekcja P. i T. wprowadziła w obieg 

pocztowe znaczki opłaty nowej edycji, wartości 30 
gr. Rysunek tych znaczków o wymiarze 23.5 x 20.2 
mm. przedistawia pomnik króla- Jana Solbieskiego we 
Lwowie. W  górnej części znaczka umieszczono, cyfry 
i napisy: „30 gT.“ , u dtoki zaś godło Państlwa i napis- 
,(Poczta Polska". Kolor znaczka cLemno-niebi-eski.

-Znajdujące się w obiegu znacziki powyższej warto­
ści dawnego, wydania są ważne aż do ich wyczerpa­
nia.

o o e

Wypadek gen Zagórskiego.
Londyn 29 czerwca. Szef lotnictwa polskiego 

genu Zagórski cdbjTvai, jak wiadomo, podróż z 
Paryża do Londynu aer&p nei.% sam jednak bez 
mechamika i płlotia. Podczas lotn zdarzył się de­
fekt w motorze, tak, że generał zmuszony był wy­
lądować we wsi na wybrzeżu morskiem. Tam spę­
dził mcc, rano zias' “.apratoiwszy sam uszkodzony 
moiior, poleciał dalej cło aorobronni Kerdey.

Zapytamy przez dzienroikarzy o ytan po (kiego 
łc cnikliiwa, cdpotwiedział: „Nie mc«gę podać, ile 
mamy maszyni, bo to tajemnica, lecz za 12 mie­
sięcy Polska bedzie jedną z potęg powietrznych-'.

LIST Z KRAJU.
JAWORZNO,

Dnia 5-go lipca, br. odlbędzae się w Jaworznie w sali 
„Sokola" w iec pracowników umysłowych Zagłębia 
krakowrskiegio. z na stępuflącym porządkiem dziennym:

1) Sprawa, masowych redukcji i  bezrobocia praco­
wników umysłowych.

2) Zabezpieczenie emerytalne i projekt rządowy 
ustawy o  ubezpieczeniu pracowników umysłowych.

3) Cele i zadania pracowniczych związków zawo­
dowych w  dobie obecnej.

N a wiec ten. przybędą posloiwie -tut. okręgu.
 O : :  o --------

SiPRAWA LWOWSKIEJ OPERY. GJbył siię tu 
•wiec puKEiezny zwołany przez :Zwiąizak .muzyków 
w upj-a.wie zwinięcia opery. iWóec udłuwiahili -wez-wać 
radę miejską do umiieważnienia uchwały o łiklwiidacjti 
o.peiry iiwowtkiiej. Wyslaano teil»gramy dto ipremjera 
Grabskiego, marszałków sejmu i seaiatu, oraz szeregu 
posłów i senatorów z prośbą o inteilwenicję.

is

Kanton.
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K R O N IK A .
UPIEC

2
Czwartek

Dziś 2 Naw. N. M. P. 
jutro 3 Anatola, He'j.

Wschód słońca o g. 4 m. 
27. Zachód o g. 7 m. 09. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 ra. 58. 
Wschód księżyca o g. 8. ra. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

-o  : :o
i

Dyżury aptek.
Czwartek 2 ffipca:

Apteka pou Złotymi Tygrysem, iSzezepauśka 1. — 
Apteka tpod Aniołem Stróżem, {Zwierzyniec, Koiściuisizki 
ł. 4. — Apteka ippd Temidą, Długa 66. — Apteka pod 
Baramkiiem, iM'fkt>ha.ja|tóij 4. — Apteka .Niebieska, Daj- 
wór Ł 6. : ,

— ----- 0 ::o ---------

Rozkład pociągow osobowych
przychodzących I odchodzących zc stacji krakowskiej 

Ważny od 1 czerwca 1925

Czas Odjazd do Czas Przyjazd z

2-20 Lw ow a 0-22 Lw ow a
2-50 K rynicy 53 ) Krynicy Przemyślał
6-35 Lw ow a 5-40 Zakopanego
7-50 Lwowa 6-30 Tarnowa

1105 Krynicy i Zagórza 64-3 Lwowa
11-45 Lwowa 650 N. Sącza
1315 Lw ow a 7-22 Wieliczki 1
1525 Przemyśla i Lwowa 740 Lublina .
16-25 Tarnowa 747 Oświęcimia
19-20 Bochni 815 Niepołomic j
20-05 Lublina 9-46 Lwowa
2050 Lwowa 12 20 Wieliczki
2225 Krynicy i Stryja 12 30 Kocmyrzowa
23-20 Lwowa 1340 Lwowa
2-35
7-30

ZaKopanego 1 Rabki 
Zakopanago

15 05 
1545

Zakopanego Sącza 
Krynicy \ Zagórza

8-50 N. Sącza 16-15 Lw -iwa
13-30 ZakopanegoSącza 17-00 Niepołomic
1930 N. Sącza 17 25 Lwowa
23 35 Zakopanego 1835 Tarnowa ;
030 Wai izaw y 18 45 Wiel czki |

16-50 K a to w h 2020 N.Sącza
1900 Gdańska 2050 Przemyśla |
22-20 Poznania 21-00 Zakopanego i
0-50 Piotrow ic 21-48 Lw ow a 1
420 Piotrowic 2330 Zakopanego 1 Rabki
712 Piotrowic 23-47 K rynicy

10 20 Żywca 1-48 P iotrow ic
1420 Piotrowic 2-06 W a rsza w y
17 55 Cieszyna 5 06 Łodzi i Poznania
2115 Dziedzic 5-58 Poznania
410 Niepołomic 6-15 W a rs za w y
8 20 Wieliczki 7-20 Dziedzic

13-40 Kocmyrzowa 815 Warszawy
1350 Wieliczki 8 30 Warszawy
1410 Oświęcimia 915 Piotrowic
1430 Niepołomic 10-05 Gdańska
2020 Wieliczki 10 40 Cieszyna
8-45 Warszawy 12-50 Katowic

14-10 W a rs za w y 1515 Piotrov.ic
19-30 Warszawy 16 05 Katowic
23-66 W a rs z a w y 16-43 Warszawy
1915 Warszawy Wschód 19-10 Piotrowic
21-45 Łodzi Kaliskiej 20-37 Poznania
700 Katowic 2210 Katowic

10 05 Poznania 22 50 z.ywca
13-30 Kato-vic 23 05 W a rs z a w y
1615 Trzebini

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI"
Cto'waAelŁ „Książę Nancy11.
Piątek: „Książę Nancy11.

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".
CSzIWEWitek: ąDybtfk11.
Piątek: „Dybuk1;.
Sobota,: „Dybuik11.

REPERT UARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: .Błąd kobiet kochających"; dramat eroty­

czny w 7 aktach. Ponadto: ^Npa kredyt i na raty"; we­
soła 2-alkt-owa farsa,

PROMIEŃ: „Kupiec weneold"; dramat w . 10 aktach.
RŁOiTa: „Kri kolejowy"; iajwięk»izv dramat ame- 

lykańeikŁ, niebywałych seo&afcdi, nia wałki konkuren­
cyjnej dw óUi olbrzymich trustów .kolejowych. 2 ser je w 
całości wra : z zakończeniem. 12 aktów.

SZTUKA: „Samum"; dramat seiusacyjno-erotyczny w 
8 TJktadh. W  roli głównej Peggy Hylami,

.UOECHAr „O cześć .kobiety"; Hiramal *v 6 aktach. — 
Pomia t o  ikomledga: „Lany w walce z {bandytami".

WANDA: .lozjeokc losu"; drama*' w 6 aktach oraz 
„Partyjna pokera"; komedja w 2 akta-ch.

WARSZAWA: „Straszna goct obia1-; dramat awlantuimi- 
czy iw 8 aktach. (Ronadtio wesoła :koaned(ja ipt.: „Bardzo 
przepraszarif1.

Stjaa/slaw Pilclrowski, ib. ob. mu Krakowa, ‘Starszy Bra­
ctwa Ukrzyżowu Parna Jeziusa \pray ikosdięłę N. M. Paniny, 
zmarł 29 czerwca w 74 uoktl życiia. Pogrzeb odbył pię 1 
liipca.

Anna F “imano wa, .zmarła S0 czerwca, iw 60 roku ży­
cia, Pogrzeb dziś 2 łipca o godz. 4 popoł. a kaipdicy emem 
tairnej.

Z (harców (Marja Kulkowa, wid w a  po ,konduktorze P. 
K. P„ zmarła 30 ozenwca iw 49 roku żrcia. Pogrzeb ńiM 
2 litpca o godz. 5 i' pół popod. ,% (kaplicy cmentarnej

T łu s ty  druk oznacza pac. gl posp’« zin « . 
 O O O --------

Straszna śmierć pod kołami pociągu 
pospiesznego.

iK,.Wtóiw. 2
W czoraj- zej nocy o (gódz. 11 'zdarzył się na plan­

cie ‘kolejowym- koło regat,k- Łobzowskiej, wstrząsa­
jący wypadek, który foc-iągnął za .sobą życie ludz­
kie.

Oto 'na 'przechodzącego torem kolejowym funkcjo

narjusza kolejowegoiKiozę, lat. |62 liczącegr. najechał 
pociąg pośpieszny, porywając nieszczęśliwego pod 
kola. Koza -pómóśł śmierć na- miejscu. Zmiażdżone 
zwłoki ofiary tragicznego wypadku przewieziono, do 
zakładu medycyny lądowej. f

Przyjechali do Krakowa.
■iw diniu .1 lipca:

Grand .Hiptel: Dr Stanisław Roto — (Wiedeń; Edward 
Kuliński — Piekary: Jan dmoleteka — (Warszawa; Liomel 
Kcijl — Londyn; Justyn, Dzerowl.cz —  'Stryj; Gaiston (Gał 
li.e-ni — Paryż; iLouis Regon — Otóo; .Edwaird Ohrotow- 
ski — Warszawa.

Hotel Saski: ólendel Giri&el — Stanisławów; korne' Zeń 
mer — Wiedeń; 'Tadeusz (OilezmMri — Rzeszów; Michał 
Róg — Warszawa.; Kazimferz Krukowski — Warszawa; 
Ludwik Lata meT Gawiński — Warszawa; Jamód Bodo La 
wińsiki — Warszawa; .Roman -Swtfwlbeirg —  iWawas w «; 
Piotr Tumidajslki — Gorlice; Zofja Roma^żkam — Lublin; 
Hecuyk .Różycki — WuTtsizaiwia; .Mieczysław Frenfce-l — 
Wą.rsfflawa,; iBronMaiwa (KrawczyKo wistka — Warszawa; 
Stefa® Demiby — Wa.rs.zawa; Wfal. Bergel — Nicea; 
Henryk Wąpniewisiki — Warszawa

 cc: o ---- —

(TRUDNOŚCI CElLNE D LA NASZYCH WYROBÓW 
WE WŁOSZECH.

Pragniemy zwrócić u*w agę .naszycli ic.zynńiików'mia­
rodajnych, zajętych ipo>auikiwain.iean. zagira.ni:.caniago 
rynku zbytu idila ipolskiMi .wyrobów, .na nieprzychylne 
odnoszenie się «'ząda wIcr-,kiego Go naszej ipnodulkeji,. 
.Pewnej iwy.twórtó igórmośiląi-.klej udało się pobić kon­
iku roncję ii. uzyiknć daiże zatmówupie ma ciury wodlo- 
iciągowe, we .Włoszech inieiwyraibla-ne. iZdawaloby się, 
•e  iPtotl-ka jest bardzo wrelkitn lodbiomcą iwlo.łkitoh 
aeroplanów1, wagonów saimoclhodów, owoców i. t. d 
irymczaiSicm nietyfJkiO, że urzędy celne nic przyana- 
Iją naszym wyrolbom żadlnej .ulgi, ale (przeciilwmiie iwy- 
(grzelbują z przesltarzalej taryfy celniej iw^zyfćflkie ite 
^pragrafy, które umieimiożł.?wia(ią dtosławę ruri ijuiż aa- 
(.nówiiionyoh. i ; v,
> Ze iwaględu na .fttudlae położenie^ iw jak'|in pię 
(obecinie mafii przemysł góniiiośtląski zmajduye i  ze 
(wzgiięlu na .to, że eksport polski do Włoch jest i talk 
knloTmailny, byłoby .pożąidane, aby nasze władze, za- 
(jńierewowały isrę tą  .sprawą i  zażądały od :rząiu wlo- 
l.lkiego, aby tirobhę życaliwiej odlnosił is.ię idto do-ilaw 
l^o chodząc ycb *  iPoblki.

  - : o ;  ---------
W PISY  N A  ROK I. STUDJÓW AKAD FM Jl GoR- 

NIOZE1 W K R  AKiOWilE. Wypisy na nok I. dud jo w 
Akadem ;i iGoniiezej w Krakowie na wydziale górni­
czym i 'hutniczym odbędą .-ię 28 września.. Z powodu 
ograniczonej ilości miejsc przed ostatecznym Wpi­
sem urządza Akadentja Górnicza egzamin (konkurso­
wy, obejmujący matematykę i  fizykę, który odbędzie 
się 24 nvrześ’nia ibr. Termin 'zgłoszeni osobistych na 
rok I. śt. 19—123 września, br. Stowarzyszenie iStuden 
tów Akademji Górnicizej urządza, dla tychże kandy­
datów lOedniowy kurj w .Akademjii, który rozpocznie 
się 10 września pod kierownictwem aisystehtów Aka­
demji Górniczej. Kandydaci .di mogą mieć zapewnione 
mieszkanie tyllko na czas trwania kursu w  bursach 
akademickich za małą opłatą. Wszelkich informacji 
(listownie za załączeniem znacizka ipoczt, za 30 gTO- 
szj-, ustnie w godz. urzędowych) ud zielać .będzie przez 
cały przeciąg wakacji .Sekcja Pośr. Pr. Dtow. Stud. 
Akademji Górniczej w  lKrakówie, uł. Loretańska 18, 
HI. piętro.

DO CZEGO DOPROWADZONO TE ATR  MIEJSKI.
Wczora.j w  imurach teatru im. {Słowackiego (wystąpił 
kabaret warszawski z „Qui pro quo“ . iKomentarze 
na razie zbyteczne.

SKRAD Ł BECZKĘ ZE iSPURYTUSEiM D ENATU­
ROW ANYM . Właścicielce isklepu przy p l  Nowym 9, 
Reginie iDraoger skradł niewyśłedzony dotąd spraw­
ca. beczkę ze spirytusem denaturowanym (kóło 130 
litróW') 'wartości ,130 zł.

N A PA D  RABUNKOW Y POD I8UCHĄ. Przed kilku 
dnia.mil, {jak .nam .ze iSiuchep donoszą, .został inapadhię 
t> na. drodze między Suchą a.Zemibrzycaimi Beniamin 
Kitern ze Suchej przez neija.kiegn »Tózefa Vrbę, po- 
ehodiząicrco z Czedho.4owacj.il, tkóry pod groźbą re­
wolweru zażądał wydania pieniędzy. (Kleiło z obawy 
o życie oddał Vnbie całą posiadaną gotówkę w  iw o  
cie 8 eł, poczem (bandyta, oddalił się ii znikł 'w1 pobli­
skim losie. Zawiadomiony posterunek policyjny w 
Suchej wszczął natycłunuast poszukiwania, w  rezul­
tacie których Vrba- został przytrzjbnamy na stacji 
kolejowej w Suchej w chwili, gd y  kupował bilet do  
Żywca, a następnie odstawiony zóstał do aresztów 
pow. w (Suchej.

KON W  K A N A LE . (Wczoraj wezwano (straż pożar­
ną na> .rynek w  Dębnikach, gdzie- 'w padł do kanału 
koń. Straż konia wydobyła.

POŻAR PIW NICZNY. Wczoraj przedpołudniem za 
paliiły (się nagromadzone w piwnicy domu przy ul. 
Koletek 8 (samaty i papiery. iPrzybjia. /słtraż pożarna 
ogień ugasiła. . L

W YJAZD  KOLON.U wakac. uczniów do Poręby 
W ielkiej został z powodu przenw wr komutiikacji od­
łożony na poniedziałek dfnla. 6 liipca., godz. 8 rano, 
dworzec krakowski. —  Kierownik {Kolory?, prof. ,Wł. 
Koch.

.WŁAMANIE. Oneigdaj włamali się przez odsunię­
cie rygli, i naruszenie zamku w drzwiach niewyśie- 
dzeini oprawcy do. miesizkania. iHeuryka Aschkenazego 
przyu i. Blieh 3 i skradli po otwarciu 3 szaf dłutem, 
futro damskie perskie (długie) na. jednabnej pod‘szew 
ce, oblamowanej urebmą taśmą, wartości 600 dola­
rów a mer.

Ugoda polsko-żydowska.
Warszatwia (iPAT.) Dzisiaj ipo północy z? kończyły 

.się dhiigotiriwałe Obrady sejmowego koła. żydowskiego 
•w isprawie usJliatenią ipodTtylki koła. do rząldu w 
■związku z ohatinieani lokowamraimi.

Większością 40 głosów p  zeciwko 4 koło przyjęło 
następującą formułę deklarację, iKoło żyidbwsikie sto­
jące mu stamowidku nieinaruszalinoiści granic i  inte­
resów mo.cainstv,owyicih .poilskich oraz IkomLeczinoś. ji 
fcónl-joi'!!d!a.:':}i ®fwSłft.rzinej, isltlwterldiza że ma terenie 
isejanowyn prowadzić będzie politykę zgo.łną z  inte­
resami państwa i. ludl-iości źydowekiej.

.Według iinlfo.rmacj.il dzienmiiików po©łowi° .Thoau 1 
(KeJch ipowyżi--.zą ideklairaicję przodbtawiią mMisitirowi 
(Wyznań Religijnycih ii Oświaty Publicznej p. Stami'- 
tsławowi Grolh'k;emu i usitailą Ire-nmin. epotbamoa iz 
(premjeram Grab-kkn w ccCu nadania żywszego biegu, 
rokowaniom. -

Sytuacja w Chinach.
Sjzougbaj (P A T ) ^Umówd Press11 idionosi;. Agent 

sowiecki Doniner 6 jego żona, którym władze angiel­
skie w  Homtg-iKo.ngai nie pozwoliły wylądować, zo- 
wtali tutaj aresztowani. HT .Donmera zmoleziono spra- 
■wozldamie, idllo, Moskwy, omawiające ipostępy nidn: 
■rewohreyljinega) w  Chiina.ch.
■ Pekin I .  YH. (P A T ) ,JU.n.ited! iPireseU donosi1: iSy- 
kuaicja w icałydh Ohiirjach jest krytyczna. Nadzieja 
pokojowego 'zalaiiwiemia konfliktu imaiieje .z godziny 
'im godzinę. Generał Feng i1 centraJiny rząd w  Peki- 
mie otrzymują ze wszystkich stiron knaju Objaw y  sym- 
jpat-ji. Jakkolwiek gabinet ,niie chce doprowadzić 
biegu wypadków .do ostateczności!, to jednak trudne 
unu będzie ruch Ikltóry wywołał znów otpanować.

Z Kantonu donoszą ,0 dateeim wanocmieniiu .rządu. 
‘.Oficjalny onigan .rządowy ogłosił przed kliku dniami 
oświadiczenie kupców niemiieckiiicli, .w którym ci po- 
(‘ępi.ąją zasbrzeioniie bezbronnych chińczyków.

PAMIĘTAJCIE
że częste ogłoszenie waszych 
towarów  przełamie ciężką sy- 

k tuację w handlu. j .
J  ^

J|f==3as

1 r Już czas ^
najwyższy zaprenumerować

najciekawsze, najlepszych autorów polskich, 
powieści.

3 książki m iesięcznie, 36 rocznie.
Prenumeratorzy roczni otrzymaj? 
:: bezpłatnie ozdobna szafkę.

Prenumerata roczna 14 złotych 
kwartalna 3 złote 60 groszy.

B IB L IO T E K A  BOMU P O LS K IE G O
W a rszaw a , N o w ow lojska 27.

2938 Konto P. K. O. 9779

IIU-^US m

W
Sii|ńllln|)M!nAaii 
febti I nakl itklaah.

nh Z  pamiętnika Forda. nfJ
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Tajemnica bieguna północnego.
Pierwsza wyprawa północna. -— Pompeja północy. —  Nansen. —  Nordeuskjóld. — Mac M3an. —- 
Am infdsen — Eskimosi. — Kraiai podlme^f-ówj na Ziemii i na Maraie. — Przed zm ny samolot. —

Londyn—AlaSto -Tokio. — Padrrr dwóch dni.
W historycznym okresie wielkich odkryć geografi­

cznych, gdy ćlunme finty Hiazpamji i Portugalji pod1 
dowódiztw-em słynnych, śmiałych awanturników od­
krywały i zdobywały nowe światy hen po' drugich 
brzegach olbrzymich fal oceanów, wystosował pomy­
sł o wy kupiec angieMd znamienne pismo do króla 
eHuryka V1ELI w r. 1527.

..Ponieważ" —  tak piisai —  „wszystkie ziemie na 
zachód . wschódl Europy odkryli już Hiszpanie, prze­
to czas dla Anglji ruszyć na półno*c“ . Zaproponował 
k  wprawę d‘La żaglowania bezpośrednio z Aipglji na 
•wschód, i północ, i  to wizdluż krainy „Tatarów11 do 
■ Óhitnj ku Maialklka, by wokół Przylądka „Dobrej Na­
dziei*1 wróci do domu.

Pierwisaz ta angteldka ek-pedyoja ruszyła jednak 
dopiero w r. 1553 za czasów Edwarda Y I  z portu 

.Batcłiżife. Trzy wspaniale wyposażone żaglowce wy­
płynęły na. potaime morza w dniu 20 maja.

Burza rozdtziediła skałki, jefden dotarł do Białego 
ni orzą i w  portach rosyjskich nawiązano stosunki 
hantdOdwe z Rosją, dafeze dWa w etiaiszliwych uśck 

..skaoh ludowców pośród długiej nocy polamyj u brze- 

..gów Laipcuji przepadły.
Na wiownę r. 1554 spostrzegli rybacy szczątki o- 

krjtu, ale cała załoga zginęła.
W  iatack późniejszych wyprawiali się Holendrzy”  

zadymał wytrwały przewóaca ifWihelm Barenlt, który 
-dotarł do 77 Stopnia 55 minut, północnej szerokości1,
. o Skryto wyispy jjNowaga zemCa11 i „Szp8dbergi“ . Nie 
z łoałno jednak odktraiżyć północnych cyplów. Oipiby 
•dagą. obiaz nadłudźkiej odWagi i wytrwałości podróż­
ników. 81 razy puszczali sr.ę śmiali żeglarze w ruchu- 
jme kiry lodów i musieli wracać. Dopiero w 275 lat 
później odnalazł Norwegczyk u 'brzegów morza Ka- 
Tyjsklego, na półwyspie ^amojedzkim pozostałości 

■fych wypraw i zebrane przedmioty z „blokhauzu11 tej 
północnej Pompej! widnieją dziś w muzeum w Hadze.

Wyprawy Nansena stwierdziły, że można przepły­
nąć tę piwnicę lodowcową, jakie miano nadano morziu 
K  aryjskiemu i że tym pasażem suną lody od wscho-' 
du na zachód.

Dzieje ek, (pęiycj-i, Notriendkjólda, Nansena, księcia 
Abruzzów podzilwu godne walki z przyrodą północną, 
liczne ofiary i katastrofy, jak, zaginięcie statków i lu­
dzi na wielki, są podane w  obszernych dziełach wy­
praw a.rktycznydłi, podane są nazwiska tych genjal- 
nycli śmiałków, którzy niczem nieustraszeni przeby­
w a li lata całe w strefach arktycznyoh, toczyli nieu­
stannie. bój o życie ’ powrót na południe, a Idea zdo­
bycia bieguna poznania tajemnicy krain od: 10 stop­
nia do 0 była marzeniem, rwącym do nieustannych 
-wysiłków badaczy w Europie i Ameryce.

Zaginiony AnJdire zaryzykował wyprawę balowm 
; przepadła wszelka, wieść.! — a czasy najnowt-ze roz­
sławiły imiona Raemuasena i Amundsena, Nor a eg- 
<■ zyków oraz Amerykanina Mac Mama.

Już dawniejsi1 podróżnicy .sądzili na podstawie spo- 
-stzeżeń, iiż wokół bieguna północnego zalega ląd sta­
ły , obejmujący w ą^ęśei1 i wschodinią i zuclho M ą  pół- 

fskuię. oddzielony od lądu Europy, Azji i Ameryki o- 
ceanem arkt.yczmym. Podróżnik aUstirijacki, Payeri, po 
-dawał w r. 1886, iiż olbrzymia. wyspa, którą ochrzcił 
.nazwą kraj „OrockeTa11, ma około miljon kilometrów 
(Kwadratowych (itrzy razy większa odl o-bSzarU P o l­
ski).

Było to w r. 1886, a w r. 1014 Mac Milan, który 
dotarł na znakomicie skousittuowanyim parowcu „Sam 
.ta Maria11 aż doi „(Zatopionej Szwajcar}!11 północy, 
poza f  joridem Flrancilszka Józeifa., pod 84 stopniem pod 
foiegunonym, opisuje, iiż wszyscy ujrzeli w dali morże 
na odłegłość 50 kim. dziwne szczyty i łańcuchy gór­
skie, dalej zimiamy przypływu i odpływu- wskazywać 
miały bli kość lądu stałego.

Jakikolwiek bajeczne przedsięwzięcie Amundsena 
lot dwóch samolotów wprost ku biegunowi ziemi, tak 
szczęśliwymi uwieńczone wynikiem „'wydareia się z 
objęć śmie-,ci w  lodach11 miał wykazać, iż głębokość 
oceanu anktycznego w  88 stopniu przekracza 2.500 
me,tirów i istnienie lądu stało się bardzo problematy­
czne, to  Mac Milan utrzymuje, iż między biegunem 
północnym, a .Alaską, znajduje się ląd1 stały.

RoaSlJi Amundsen dał króltki opife swej wyprawy i 
d o i w ciągu czterech tygodni pośród nieubłaganych 
lodów —  jakie straszliwe chwile przebywała załuga 
tych samolotów „25“ i „24“ od 5-go czerwca, gdy 
oba hidirc-ptany zamarzły na krach, a sUną-ce zwały 
lodowe rozpoczynały miażdżenie żelaznego ptaka.

W  nieustannej pracy wyrębywania maszyn z lo­
dów, utorowania. dlrogi- do możliwego wiatru z Jodu 
łub części kanału wodnego, między lodami, upłyrwa- 
ły  doby pełne znoju i Syzyfowej pracy, przy zmniej­
szonych racjach żywności... aż do 15 czerwca.

iStały mróz diziełsięcioirtotpmiowy (łagodny) dawał się 
w e  znaki wyczerpanym pdiiotom i mechanikom. In­
żynier Diertricdfe-” ! : Larfeen główni piloci raz po raz 
starali się o uruchomienie szybowca, a tu albo wzbiły 
« ię  kTy i dlziób udierzał w lód, allbo pękała tafla w tyle 
i  ster zapadał w wode.

Samolot z calem wewlnętrznem wyposażeniem i in­
strumentami ważył 3.000 kg. W  pewnej dobie musie­
li ypompowywać wodę przez 16 godzin, aby pod­
nieść maszynę. A  tu o/bawsaHi .się, czy i benzyny śta.n- 
czy na przylot do miejsca bezpiecznego.

■Dzień 15 czerwca był rozstrzygającym: albo losem 
wszystkich śmiałków będzie śmierć z wyczerpania,

zimna i głodu, bo powrót pieszo 2.000 kim. po łań- 
.eueahch nudiomych loidów t kanałów lub świeżo ża­
rn ai złych cieńkićih skorup na głębinach był niemożli­
wością, aDbo maszyna okaże się w'ybawrcą.

Ciepłota spodla na 3 stopnie —  nadeszła wtrtrzą- 
.sająca chwila, wyrzucono wszystko, co ciążyło ma«* 
szynie, inśtmmenity, aparaty, łodzie, ubrania, narty, 
■stirzeilby i waga .-padła na 1.900 kg.

Nad- wyrębanym kanałem 600 met,rów długim, a 12 
metrów szerokim czuwała straż bez przerwy. Na da­
ny znak wtsizyscy zajęli ewe miejsca w samolocie. —  
oMtory poiczęły warczeć, pilot czekał na,jpomyśfliniej- 
,sząj obwiła, śledząc ruchy lodów.

Samolot rzucił się wprzótdi, zrobił olbrzymi skok i 
osiadł na lodzie... szybkość była zamała.

Powtórny start, zrazu po, łodzie, skok przez most 
z lodów, drugi przez popękany kanał i... o radości, 
szybowiec się wznosi!...

Jesteśmy uratowani —  podaje Amundsen —  lecz 
czyhają Lnlne zguby... merla! Jeśli motor nie zawie­
dzie, wszystko będzie pomyślne, w przeciwnym razie 
mamy przymusowe lądowanie, lecz gdzie i jak na lo­
dach?

Samolot obniżył lot i jest na falach, wyje bnrza, 
przez 30 minuit igrają potężne bałwany, zanurzająca 
koąpu- w odmęty wodme, pięciu sja-da baąizfiej wisltecż, 
by przód wypchnąć jakinajbardziej w' górę. Po  chwili 
mgła nieco zrzedlła, La/ifsen steruje w górę, unosimy 
eię and falamg mofr pędzony największą szybkością, 
porywa nas w ŷtsoko w przey(wór... W  oddali z a Wi­
dniały góry Szpildbeągu i> niewysłowłone ucr.ucie dzi^k 
czynieniia Opaitrzurości, przeniknęło wiszysltkie dusze.

Tak fcfrotiuie przyznać trzeba, że Opatrzność czu­
wała nad śmiałkami.

Z całego świata posypały się te1 ogramy gratula­
cyjne.

Zapytajmy teraz, czy odkrycie bieguna pótaiocnego 
isto-ttnie sitanowi talką doniosłą sprawę, by ryzykowa­
no olbrzymie wydatki i życie takich dzielnych, ofiar­
nych ludzi?

Tak, bo poza sltroną n.aulkową. odsłonięcia tajemnic 
okolic podbiegunowyoli, poznania meteorolgicznego, 
geograficznego nowego może lądu i — c rówmiei jes|t

spotkała w  prowtlnicji 'imidytjskiej A^sam pewnego, mie- 
dawno tam osiadłego' Amfedlka, właściciela pLajiitacjii.

Przeicliaidzająłc śię wczesnym rankiem po oiwej plan­
tacji, położonej w  okolicy znanej z obfitocśi wężów, 
plantator ów magle ujrzał przeidl isóbą. dwa węże u mo- 
dzaju okuiamiików i to z odmiany naijfoardziej niebez­
piecznej kremowego ulbartwiemia. illkąsizenie tej o Imia- 
aiy isiprowadiza śmierć naitychmSartową.

Ła.two można wyobrazić tsiobie ssyttiację młodego 
piantatom, który wńedlzial o  tom. Niie ślmcił jednak 
przytomTLOŚc' umytdu, która jedynie unanować go mo­
gła w tej isytuacji, item groźmiiejtszej, ponieważ nie 
miaił przy sobie żadnej brani, nawet laiski.

Węże, grubości iramie.mia dorosłego mężczj"zny, a 
długości około 3 metirów, ujrzaws/zy go, ipodlniosiy się 
na całą prawie siwą wysldkość, opierając się na ogo­
nie i gotując się do ataku. Plłanitaitor z błyska wiczną 
szybkością ziorjentował śię. że łydko uciec-żka może 
go uratować. Nawrócił iwięc- na ścieżce i zaczął z ca-

Znowu obstalunki 
dla stoczni gdańskiej?

Wamszawa. 30 czerwca. (Tel. wl.). .Dow-iaidujcmy 
śię, jakoby sprawia obstalunków idlia stoczni gdań­
skiej znowu stawała śię aktualną.

Podobno jeden z ]>:irlamantairzystów angiekłkiidi, 
bawiących ofetlafnio w Polsce, dal -ló zrozumierPa irzą- 

•dowi .naszemu, że ńależy wypełnić zobowiązania 
wzg ę em stoczni gdańskiej, ma czem A i glji. jako 
państwu izaiiniteresiowaneniu w  udziałach tego prze-1- 
siębiorfetwa zależy.

RezulMateim tego wysitąpienia parlameutarzysity an­
gielskiego miała być konferenicja ip. premjera 'z p. mi- 
nisstirem Tyszką .i decyzja udzielenia stoczni gdań­
skiej lobrtailnnku na dostawę w  ciągu iszeregu lat 900 
lokomotyw za sumę 50 miiljonów doladiw.

Nie wiemy, 91o w  tern jest prawdy, ale konstatuje­
my fakt, że takie pogłoski zbyt często alarmują opi- 
mję ipubSicziną, a jak idoląsl, niestety, miały realne 
źródło.

Stanoiwlnkio naisze w  eprawie eitoounku Polski do 
Gdańska i  ulokowanych tam, opanowanych przez 
Niemców pTzeiMęb!nfrtrtw. jest od1 dawna już wyja­
śnione.

Marny obowiązek .popierać przedewszystkiem kra jo 
we fabrykii lokomotyw^ (które idzlś wegetują i nie mo­
gą rozwinąć wytwórczości.

Djalogi.
" —  Mój nirogi, pożycz mi pćęću-et izlotyeh! Jestem w 
ujroTninąj (potrzebie.

—  A  co isię ętlało?
—  Wydałem trochę rządowego grcwza i muszę 

zwrócić.

martwej, idzie o pasaż komumikacji od Europy ćftr 
oceanu spokojnego —  pasaż półnócino-wischodtii o  
wielki em znaczeniu handłowym i politycznym.

M.ęd/y Londynem a Tokio tóezyły eię obecnie o- 
brady o zbadanie drogi powietrznej od! Angiji do Ja- 
ipoiiiji, i to najkrótszej, ponad biegun, północny ziemi.

Lot. p ’‘z j pomocy statku napowietrznego Zeppeiiina-
Przebieg ma być taki-: Lot 3yn—SzpdJbcrgi 1.40B 

m l angref-kich, Szpicł>eiigi—Allaska 1.800 mii, i w 
końcu Alaska— Tokto 1^00 mili. —  Podróż z Londy­
nu do Tokio miałaby trwać —  brzmi- t-Oi, jak bajka —  
d‘wa dni... przy pomyślnych wa ninkacb.

Łeoz i wuj Sam 'Ameryka) nie może być obojętny® 
na te sprawy.

IZa (przykładem Aimtnd'sena, organizuje się wyrara- 
wa pod prze-WodnictWem Mac KMilana, uczonych i lo- 
tnikóbr inarytn&nk1 razem 30 osób, główna kwateTS 
ma być otlwarta 1 sierpnia br. w Etah w ttrenlandjl. 
stamitądl w tirzech oJbr-ymioh samólotacli odlecą u- 
czeettnicy na polarne kramy, i gdy okaże <>ię ten ta­
jemniczy wreMki ląd, jako fakt', wówczas oficjalnie a- 
nęwt )wany być ma jako posiadłość amerykańska

W  Eta.h założona radiostacja informować będzie 
EnrOpę_ i Ameryką oi postępie i rezultatach ekspedy­
cji? 5 jako iisltńy olou amerykańskiej, sitacja ta ma? 
wysyłać w świat audycje popisowe muzyki i  śpiewu 
eakiimosów.

Rzeczywm-re imponujący polot zamiarów i ofiaro­
wanych fundtlsżów przez rząd Sianów Zjednoczonych 
ikilkai miljaidęrów —  oby s8ę urzeczywiMnil...

...CJzieś hen... może z Marsa Lub Jowisza -widnieje 
glob żiemki, motnaby sitamtąd dojrzeć oba bieguny 
ziemi, na północnym krąg lamy do 10 stopnia szero­
kości, na połudulęw-ym do 29 stopni szedokości. Po­
dobnie widzimy z ziemi takie jasne plamy na biegu­
nach Marcia.

Tam jednak znikają one w  porze lata. a jak twier­
dzą badacze a/s|tranomowie, śniegi i lody topnieją f 
•pływają do kanałów, użyżmająicych strefy umiarko­
wane i zwrotnikowe tego planety.

Gdyby ostro nom na Marsie stale czynił spostrzeże­
nia nad biegunem ziemi, miałby obraz odmiedny ocf 
tego. jaki widzimy na satsiedlnitr, świecSe.

I budzi sią pytanie... szy z sąsiedniej planety nie 
lepiej poznano i -tćwlerdzońo jui fakha przyrodlnlcze. 
Które dla nais, mieszkańców ziemi, osłania dotycuiczai» 
niezbadana tajemnica.

Tajemnica bieguna póluOctnego... ziemi naszej.

łych sił uciekać.
■Wąż ślnemi rzutami całego ciellfeka" posuwał mię 

itak prędko, żeju^ go prawne dopędzJł. W tedy pftan- 
taitoi odskoczył na b ik , czego wąż nie przewidział 
i zyskał parę metrów odległości. Na iswoje szczęście 
ujrzał wtedy leżący nra ziemi spory drąg bambusowy , 
porwał go iw ręce i postano wił foroniić isię, widząc, że 
nie zdoła uciec przed okulamikLem.

Gdy (wąż znalazł się tuż przedi nim i  .gotował 'do 
ostatecznego ataku, uderzył go w łeb 'drągiem tak 
silnio, że .ogłuszony okulamlk,’ niie ponawiając ata­
ków, skrył się iw azrośflach.

Drugi okulaimik, pawoopodoibnie za mflm, pełza­
jący w peiwnem oddaleniu, ujrzo wszy koniec walki 
rniędży samcem a człowiekiem, także zaprzestał po­
ścigu.

Dopii no ocalawszy w iten prawie icudowmy sposób, 
młody plantator uczuł się talk osłabionym 'druUJiem 
napięcia nerwów, że upadł na ziemię, nie mogąc się- 
z niej podnieść przez czas dłuższy.

—  Człotwb-ku, miej litość, nr.e odmawiaj W prze­
ciwnym razie będę zgub;ony, eignę'

—  Tylko nlie przesadzaj, nie zginiesz z pewnością.
—  Dlaczego?
—  Bo nasza porcja zawisze cię odnajdzie.

—  Trzeba ci wiedzieć, moja iSałćzu, że RosPiiidi-?t 
był zawisze bardzo honorowy

—  Nie chcę mi się w  to  wierzyć.
—  Ja ci to mówię. iW zetsizłym roku ktoś go żute- 

ważył czynniie przy obrai^bunkaeli giełdowych..
—  I  cóż orni na to?
—  Natychmiast iposłał wyzwanie.
—  A  później zginął wr pojedynku?
—  Nie, on «!ę 'widocznie rozmyślił i zginął przed 

pojedynlkiem; ale tak, że go dotychczas nikt analoźó 
nie może.

—  iSłyszałęś pan, panie 'Samuelu, że Ęińrtanza już 
niema ?

—  Co znaczy niema?
—  Wczoraj wieczorem |>o.tinzebował go  nagle sal a g  

trafić.
—  Patrz ipan! A  (pmzecież ionegdaj iskasano go na 

dwa miesiące ta lichwę?
—  Co z tego? Przecież on aia swojej śmierci też po­

trzebował zarobić?

Redaktor naczelny 1 wydawca: ^

A L E K S A N D E R  B ŁA ŻE JO W S K I.
Naczelny redaktor przyjmuje w dnie powszednie

od g. 11—42 i od g. 17— 18. i
R ę k o p is ó w  n l e z i m d w l o a y c h  r r i i k e j i  i l e  iw m « a *  }

Ink Edmund Libański

D ram atyczna w alka z wężem.
Z Kalkuty donoszą o  niezwykłej przygo-iżle, jaka

—  Niestety, nie mogę icF 'dużyć taką sumą w dzi­
siejszych czasach.



Jubileusz krak. straży pożarnych.
Ze wszystkieli stroń.' Pofeki' pospieszyły drużyny 

strażackie dio gfodh podwawelskiego, ażeby, wziąć 
udział .w julbileuBizowych . uroczystościach ojbu na­
szych straży pożarnych. "

I  tak przybyli: naczelnik straży ogniowej warszaw 
skiej, inżynier Dutktawlicz, z oficerami, straży; naez. 
■straży poż. wi Poznaniu, p. Kieda az, i  oddziałem stna 
ży; ze Lwuwa nacz. opaiczyński; z Bydgoszczy nacz. 
Milewski; z  Łucka nacz. Mesner; z przemyśla nacz. 
Sakiijeiwńc-s; z Rzeszowa nacz. Bieroński; z Nowego 
Sącza nacz. Paichoński; z. Nowego Targu nacz. Dwor­
ski z oddziałem straży i orkiestrą strażacką; a dalej 
wysłały delegacje następujące miasta a uiawet wsi, a 

*■ mianowicie: Tarnów. <Bocłtiiia, Kolanów, Wieliczka, 
Myślenice, Świątniki -Górne, Limanowa, Żywiec, Trze­
binia, Siersza, Mogiłą, Chrzanów itd.

O godz. 8 rano w niedzielę, po .odbiorze raportu 
na dziedzińcu Strażnicy pirzez nacz. Obidowieza od 
komendanta dtużyn oohoituiozyc-h p. Gorączki, rozwi­
nął się pochód z orkiestrą nowotarską na czele i uli­
cami miasta podążył w kierunku kościoła św. Florja- 

Ą na, gdzie u* Ubył a się solenna misza św., odprawiona 
pi zez ks. kanonika dla K uli newski ego.

Podczas pochodu obie straże krakowskie złożyły 
hołd ŃBeaanainoimi ŻolnŁetrzojWl, składając na płycie 
wspaniałe wńeńce.

O godz. 9 rano, w kościele pamfjalinym św. F lorfi- 
na wyszedł ze msizą św. ks. kanonik Kalinowski. W  
nabożeństwie wzięli udział: komisarz rządu Wa-
wmaiusch z wiceprezydentami twiern i  Wielgusem, 
■reprez. T o  w. wzaj. uibezp.: kurator Pa)szik(i)wski i dyre 
ktor Witkowski, oraz dyrektor P. D. U. Leśtkiewicz, 
dyr. Banku PoMdego. Małkowski, prezes K. P  Prach- 
t^-MorawłańsUi, gen. Szepiyaki z komendantem o.bo 
zu warownego pułk. sztabu jen. Augustynem, dowód 
ca dywizjonu .-am-o chód owego dr RiotrowBiki, grono 
radców miejskich itd. Po  mszy św. nastąpiła ceremo- 
nja poświięoelniilai sztąmljriróiw obu str>a|iy IkitakojwsUdch.

Rodzicami chrzestnymi, dla. sztandaru zawodowej 
straży miejskiej byli pp.: Waiwiraiuschowa .i imż. Tur­
ski, w zastępstwie prezesa komitetu wicepr. Rollego; 
zaś dla sztandaru straży ochotniczej rektor-owa p. 
s^yszno-Bnhuszow a i wicepr. miasta p. Wielgus.

Po poświęceniu nastąpiło; .wbijanie gwoździ do drze 
we a przez reprezentanów władz i obywatelstwa. —  
Wspaniały emal)jowany gwóźdź z herbem m. War,sza 
wy przywieźli ławnicy m. War-izawy, pp. Zieliński 

,1 SgOZyijMÓltlSki- ‘
Po nabożeństwie i ceremouji wbijania gwoździ roz ' 

wdnął się pochód strażacki ulicami miasta przy dżv.ię 
kach muzyki, proWad zony przez nacz. Ob idowi cza. 
Pod pomnikiem Mickiewicza odbyła się defilada.

P o  przybyciu na strażnicę nastąpiło dalsze wbijanie 
gwoździ, puczem o  godz. 1 popoł. odbyło, się uroczy­
ste powitainSe drużyn wi sąji Rady mwsta.

Pierwszy powitał drużyny w zastępstwie prez. ko­
mitetu iRollego inżynier Turski, który podniósł w sło­
wach wymownych znaczenie straży ogniowych. Na­
stępnie powitali zjazd: kioan. rządu Wawrausch, wice­
prezydent Wielgus, komendant warszawskiej straży 
pożarnej inż. Dutkiewicz, który, wręczając na.cz. Obi- 
dowłezowi izb-i-orową fotografię straży warszawskiej, 
ucałował go* serdecznie, co. obecni samorzutnie uznali 
za zbratanie idę (Warszawy z Krakowem. Następnie 
witali, zjazd reprezentanci staraży pożarnych miasta 
Poznania, p. Kiedaoz. Bydgoszczy Milewski, Przemy­
śla Pachiewicz, prez. Tow. wzaj. uibezp., to. min. Ko­
nopka itd. Podziękował drużynom za liczne przyby­
cie, reprezentantom władz za udział w uroczystości 
nacz. Ohidi0(Wiicz, który wygłosił okolicznościowe prze 
mówienie, zakończywszy je okrzykiem: ,„Nasza Naj­
jaśniejsza Rzeczpospolita i Gród Wawelski., niech 
żyja !“ .

W  obradach wziął udział również b. nacz. Feliks 
No/ft oitny.

Pa zagajeniu posiedzenia przez naez. Nowotnego 
przystąpiono do dydkusji nad wuiioąkfem uchwaiOr 
nym na poprzednim zjeździ e naczelników,' straży po­
żarnych iwi Krakowie w  dniu 24 maja >1925, który 
przedstawił referent komendant straży pożarnej Mi­
lewski, motywując konieczną potrzebę założenia 
Związku zawodowych straży pożarnych, którego, je­
dynym celem będzie podniasineie pożarnictwa w Pol- 
isce.

Związek ten będzie miał charakter ozy«to techni- 
czno-pożamiczy, a należeć do niego będą posizczegól 
•ne -straże zawodowe, jako pojedyncze korporacje, re­
prezentowane przez swego komendanta, względnie 
jego- zastępcę.

W  sprawie potrzeby zaniżenia Związku zawodo- 
wych straży pożarnych przemawiali wszyscy naczel­
nicy zebrani na tern posiedzeniu i uzasadnili dobitnie 
.nagłość tego wniosku.

Siedzibą Związku ma być Warszawa^zaś zarząd 
n a d a ć  się ma z prezesa, clwu-ch wiceprezesów, skar­
bnika i sekretarka oraz czterech Członków .zarządu. 
Czas trwania kadencji ustanowiono na okres trzech­
letni.

Następnie dokonano -wyboru komitetu organizacyj­
nego. któremu poruczono przeprowadzić organizację 
Związku, tak, aby już w .dniu lS^ierpnia 19)25 mógł 
nastąpić ponowny zjazd w Warszawie, w  celu wybo­
ru stałego, zarządu.

prt7eąvicdTiir„ącyin komitetu obrano .jednogłośnie b. 
naczelnika straży krakowskiej i majora il pułku sape 
•ró>w Feliksa \',oiwiotin®gio, któremu aodano. komitet-'or­
ganizacyjny, złożony z komendantów straży Dutkie­
wicza z IWa-nszawy, Milewskiego z Bydgoszczy, Sa- 
kiiewiczia z Przemyśla i Galanta z Lublina. Sekreta­

rzem kegO-komitetu obrano.komendanta sftrżya z Lu : 
blina Adolfa 'Gałanta, zaś na'jego. zastępcę naczelni- • 
ka z Lucka Wacława Mreaneha któremu polecono. ■ 
przystąpić ,do zorganizowania na krosach we wszyst­
kich większych miastach zawodowych, straży pożar­
nych. . ■

Na-s tąpnie uchwalił Walny Zjazd zwrócić sie do 
■władz centralnych oraz .do. obecnego. Głównego. Zwiąż 
ku straży pożarnych o. zmianę nomenklatury obecne­
go. Głównego. Związku na Związek Straży pożarnych 
ochotniczych.

Równocześnie uchwalił zjazd! naczelników pozostać 
w7 istałym kontakcie z istniejącym obecnie Głównym 
Związkiem Ochotniczych Straży pożarnych.

Na zakończenie zjazdu odbyły się naukowe poka­
zy z najnowszymi przyrządami, jakimi rozporządza 
krakowska 'straż pożarna, a mianowicie dokonano 
próib ciśnienia hydrantów, maszyn motorowych oraz 
drabiny mechanicznej motorowej.
.. Według1 programu, o. .godz. 4 popołudniu zapowie­

dziane były zawody popisowe1 miejskiej straży pożar, 
nej i ochotniczej straży .krakowskiej, ze współudzia­
łem drużyny, wansaaw^kdejj,, Mimo ulewnego, deszczu 
ćwiczenia odbyły się, wywołując entuzjastyczne ■ oto ja 
w y uznania , ze .staiony puiwliczniośoi, zgromadzonej na 
miejscu ćwiczeń na boisku ,;Wisły“ .

iStrażący musieli wspinać, się po otośfogłych ruszto­
waniach, mając oczy zalane strugami wody.

Jako. pierwsza stanęła- do ćwiczeń krakowska boho 
tnicza draż pożarna., ćwicząc na wielkiej drabinie 
wysuwanej, wozem rekwizytowym, sikawką i beczko 
wwozem. Tabor zamykał naczelnik ochotniczej straży 
Riwynwayczyik. Poręrn nas.rąpiły .ćwićzenla zawodowej 
■straży 'warszawskiej. Równocześnie popisywał -się od 
dział stiraży podhalańskiej z Nowego Targu, który 
wykonał bardzo urozmaicone ćwiczenia toporkami.

[Punktem kulminacyjnym Ibyły popisy naszej k.na- 
kioiwtakiiieij stpaity zawodowej. Pojawienie się pochodu 
z insip. Urodą na czele i znany sygnał trąbki stra­
żackiej wzbudził ogólny entuzjazm. Mknął samochód 
naczelnika, a za nim dziewięć,pojazdów samochodo­
wych z wielką drabiną motorową i olbrzymim beczko 
wozem. Cały tabor przejechał przed trybunami, o -J 
.krążył boisko, i usta wił się na przeciwległej bieżni.

Nasamprzód nasi dzielni strażacy przeprowadzają 
ćwiczenia, szkolne z drabinkami. Ćwiczenia z piętna­
stoma drabinkami wywołują entuzjazm, któremu pi>-

UCZESTM CY MIĘDZYNARODOWEGO KONGRESU 
ROLMOZEGO W  KRAKOW IE. “

Grupa delegatów zagranicznych międzynarodowe­
go Kongresu rolniczego., który obradował w .Warsza­
wie, przybyła cMta 28 czerwca br. rano do- Krako­
wa. Na dworcu powitali gości przedstawiciele władz 
cywilnych i wojskowych. Goście udali się z dworca 
do kościoła iMa-iijackiego, poprzedzani banderją K;ia- 
•kitów. Po- wTyjściu z 'kościoła przedefilowało, przed 
gośćmi krakowskie weselej które- obudziło podziw.

Następnie uczestnicy wycieczki udali siię do. Mało­
polskiego Towarzystwa Rolniczego., gdzie odbyło się 
końcowe posiedzenie Kongresu. Obiady prowadzona 
w języku francuskim. Zagaił obrady przewodhicźący 
p. Fudakowiski, poczem przemówi! dr A. Jura. Jeden 
z delegatów francuskich margrabia Vogiie przedsta­
wił bardzo dodatnie rezultaty Kongresu, puczem w y 
głoszono szereg referatów. iFo wyczerpaniu dyskusji 
p. Fudafcowski zamknął obrady.

O godz. 8 (wieczór w  salach Starego. Teatru prezy- 
djjum Małop. To.w. Roi. wydało uroczysty bankiet na 
cześć Kongresu, tkóry zgromadził wszystkich dcl eg a 
tow zagranicznych, przedstawicieli iSejmu i Senatu, 
Rządu. Uniwersytetu, prasy oraz okolicznego, zie- 
miaństwa.

(Przy deserze powstał margrabia de Yogtte i wy­
głosił .wspaniały toast na cześć Rzeczypospolitej Pol­
skiej i je j Prezydenta przyjęty frenetycznemi okla­
skami przez obecnych. Orkiestra- odegrała hymn pań­
stwowy, a gdy umilkły ostatnie jego dźwięki, zerwa­
ła się znowu iburza długotrwałych oklasów i okrzy­
ków. „Vi,ve la Pcnogoe“ .

Następnie zabrał głosi prez. Juna, który podzięko­
wał serdecznie ’ ma.rgrab.iemu Vogiie za jego ślwiotne 
i pełne gorących dla Polski uczuć przemówienie o- 
raz wniósł w jego. ręce toaist na cześć Francji i re­
prezentowanych na Kongresie nai-o-dów.

,Z ko.lei toastowali na rzecz Polski przedstawiciele 
Grecji, Holandji, Luksemlburga, Portugalij1', Szwajca- 
rji i W ęgier.

■W końcu zabrał głos prezes Kongresu .p. Firdakoiw 
ski, który- przypomniawszy wybitne ‘za.sługi .między­
narodowej komisji rolniczej, w. Paryżu, Wniósł, w  ręce 
znakomitego jej prezesa mgr. de Yogue toast na po­
myślność dallszego jej roz-woju dla dobra ogólno-świa 
towej gospodaiki rolnej. Bankiet skończył .się o pół­
nocy.

■Program drug-iego dnia przewidywał wycieczkę do 
.Zakopanego i Morklego Oka, która jednak wBikutek 
niepogody odpadła. W  ciągu całego dni-a. onegdajsze 
g o  delegaci wyjeżdżali partjam" z Krakowa, udając 
się do saTO.ich krajów.

(ag) W YOIEOZKA ZJEDNOCZONEGO ZW IĄZKU 
PRAGOWiNIKÓW PRZEMYSŁU I SAMORZĄDU Z 
.GÓRNEGO ŚLĄSKA bawda u nais. 28 czerwca, w nie­
dzielę. Mili goście w liczbie osób około ,300 przyje­
chali do Krakowa, w pierwszy dzień Ulewy przed po­
łudniem,, pod wodzą poda na Sejm iśląiskl p. Jana 
Lubasa. Ale o  zwiedzaniu miiaist-a nie mogło, być mo­
wy; upusty niebieskie rozkaprysiły .się w niebywały

bliiczność dawała żyw y wyraz. Owiczema z linkami I 
ratowanie przy iićh pomocy stanowi punkt progra­
mu ćwiczeń,, który pod każdym wzelęd m  odbył się 
wzorowo. ■ ' ’ ' "  ' '.

Ćwiiczenia naszej stiraży zawoidowej''końcżą'się ras 
winię S I  caełj- akcji ratunkoiwej przy pomocy wszy­
stkich rtozpoirządzalnych .przyrządów. .Strażacy -wspi­
nają ssę błyskawicznie na trzecie piętro., rozciągają, 
płachtę i w  mgnieniu oka ustawiają drabinę moto­
rową, którą w  ciągu 25 sekund wysuwują na wyso­
kość trzeciego pięłtlra. Ogólny podżiw wzibudził skok- 
.na płótno ratunkowe z trzeciego piętra strażaka Oza 
ka, oraz skok z pierwszego, piętra strażaka Woło­
cha, który przebrany był 'za kobietę i znakomicie odk 
dał przerażenie zaskoczonej ogniem niewiasty.

iS-zybka ztoiórka i przejazd przed' trybunami (zakoń­
czyły popisy pod! komendą naćz. ObtHlowflczai

(L okaziji jubfkuiszu nastąpiło w  s a l  posiedzeń Ra­
dy miejskiej wręczenie medali przez insT^ktca w oje 
wódzkiego IZwiązku straży ochotniczej ,p . Kałtnoiw- 
skiiego. I tak: najwyższe od znać z eh id otrzymał nacz. 
Jan Oibfdio|wi)ciz, tj. złoty fcrzyż za ratowanie życia; o- 
ra-z .medal srebrny za długoletnią i  nieskazitelną płuż 
bę pużrnaą. Nadto medale takie same otrzymali: Fla­
szą, st. inspeldtor Uroda, łnis î ŁosiawSk/t, Więcek, Pal 
biain, Felitką, iDtuu, Seflaffliin, Boblewskii .('ogniomistrze)^ 
dypflomy Uznania' otrzymali: Ohmiiieleiekli, .Gzekaj, Stry- 
cze|k, Stairta|It, Jama^ Plittnaj, Sd|etn)k|o|wiak)i, Ogiietia. Si- 
konr i Głąb Ttomiagz (sierżanci)! dalej: Gajlos, Tyrała^ 
Wróbel, Piitałat, 8tttr)ajak, Wliłczek, Wa|wł fekiefy- V/ 
Szczepański (plutonowi).

-Uroczystość w  aali oibradl Rady m. Krakowa za­
kończył sekretarz zjazdu to naczelnik straży p . No­
wotny, odczytaniem szeregu pism i telegramów na-, 
desłanych na ręce komitetu z okazji uroczystości ju ­
bileuszowej.

*  *  *

W  związku iz uroczystościami jubileu&zowjTni stra­
ży po.żs mych m. Krakowa komunikują, że wojewoda, 
krakowski p. Kowa|5koiw)sikii wjbił imieniem pana pre­
zesa Rady ministrów Władysława Grąbskiego^ Rady- 
miniistrów, podsekiretarzia stanu dra- Smidizif ł iego o- 
,raz wiasnem gwoździe w  drzewce sztandaru orąg. zl-o. 
iżył o,! p. ]>rezes,a Rady ministrów 200 zł tytułem sub­
wencji.

* * V
Imieniem ..Gońca Krakoiwskiego“ wibił .gwóźdź ho­

norowy do sztandaru straży pożarnej r.ed iBourjw- 
iskii.

sfposób! Nie pozostawało wfęc nic innego., jak schro­
nić się gdzieś .pod.' gościnny dach i ulewę 'przetrwać.. 
Tej to, okoliczności zawdzięcza krakowska publicz­
ność milą niespodziankę... Bo oto  katowiccy wyciecz. 
,kowev, zoczywszy szeroki i  nieprzemakalny 'dach ka, 
wiamd Centrafeej. izdobyli ją wstępnym .szturmem i 
rozsadowiwsizy się na kawiaTnianej -weranidzie, zaini-- 
;cjowiali wspaniały, bezpłatny koncert. Własna, do-- 
skonala oikiestra Związku, w  sffle 23 osób, pod dziel- 
ną̂  batutą p. kapelmistrza Roolti. urzędnika w zarzą­
dzie dóbr kte. Hohenloego, podńiecała zleniwiałą skut­
kiem ulewy krew 1'iciznych gości, .odtwarzając z wla- 
.śiiwą Górnoślązakom werwą wieniec pieśni -poi-, 
•sklch i wiele inhych, ż .pośródl których Wyróżniły się- 
barwne i skoczne, a nam, Małopolanom, tak mało 
.znane pienśi ludu śląskiego.

To było, w) południe. Lecz niezwykle serdeczna go ­
ścinność i uprzejmość p. Górski eg-o., właściciela ka- 
wiaami Centralnej, zniewoliła wycieozko'wiczów do- 
zadomowienia się wprost w  tym lokalu. I  o to  wieczo>- 
,rem wnętrze kawiarni roizbrzmiewało. 'prze-z długie (ro­
dziny raźnymi tonami orkiestry, jak i  -sordeoznom 
ciepłem licznych toaistów i  mów. wygłaszanych na. 
cześć wspólnej pracy i  wzajemnej miłości!

ZE SPORTU.
DRiUGI .DZIEŃ iZAWOiD ILBKKATL. GKR. KRAK^ 

.Piiziedbiiegi m(a 110 m. praeiz płotki: 1) Kowemieki. 
(Sokół Kraików!.), 120.4; 2) Ghirzamowteikił (TWiisła): 1
1) Slznmdec. (lOra,covia), 21.4; 2) iBalioer (Wib,ła). 

Trójsikojk: 1) Galica i(AIZIS), 12X)3Rek)ond olkręgu,
2 ) iPazdanowriki (Grac.), ,11.63; 3) Owsiilak .(iWlisła),' 
'11.20, 4) FlOrkiewiicz (Grac.), 11J4; 5) Żeberko H. 
Makk.), .10.44; poza fconk. lioilkiiewiicz 1 1.25.

iPrzedbiieg na 200 m.: I. il) lilbldcłi (Orac.), 26.1; 2) 
'ChrzajnoWokii (Wfeila), m. ,1) .BaiLcieir (Wfcła), 26.1 2) 
Labaczew-ski (Cnaic.)

'Bieg na 800 m.: .1) iZKCfer (W.,siła), 2t,1418 m. Rekord 
okręgu. 2 ) Tirinkfl (A0S), o pionś; 3) iPliltizele (Jutirz.);’ 
4j Bukowski (Clrac.); ó ) innozdowiski. (iGrac.).

Skok w  wyż: 1) Lech (Orac.), ,158 cm.; 2) Galica, 
'(AZS), .153; 8) Pńzdaino.wtefeŁ (Grac.), 153; 4) Nowo­
sielski (Oraic.); '5) Zeibenkio .(R iMakk.l.

Rm t ipszczeipem: 1) IiMich (C,racovia), 40^1; 2) 
Buichiała (iCrae.), 40.03 ; 3) Robóg- (Clrac.) 3526; 4> 
Koweniicki' (iSokół K r.), ,1:35.08.

Bieg sztejftetoiwy 4x100 m.: Z ipowodtu wycołanLa 
-ćę AZS., dio finału wchodzą bez jprzedlbiegów: Cira- 
ćovia I. i II., Wisła i Makikabii.

HUMOR.
—  Panie Samuelu, ijak istię m iewa pańska małżon*. 

ka?
—  Gna .-jest -tcra.z całkiem jak giełda.
—  .Co to 'znaczy?
—  .Wciąż slab a.
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Mowa posła Stanisława Kozickiego
na Radzie Nacz. Zw . Lud.-Nar.

(iJOiąig' dialbzy).

N astępne AngJja jest zagrożona iw swioiim (by­
cie, jako Imperjmn Ba-jityjiskie, dzięki wypadkom 
na brzegach oceanu iSprokojm-ogo i ruchom narodo­
wym  w  Egipcie, Iardjach a d latego Amigilyi za leży 
na tem, b y  zachować zdolność do w alk i z  tem ł si- 
łaijK, k tóre dążą otwarcie do izniszezenia Imperjum 
Brytyjsk iego. Zdawałoby się, że w  tym  pojedyn­
ku międlzy Auiglją i Faawerją, Francja powiinna być 
zwycięzcą. Tak  jednak nie jest, nie jest dlatego, 
że polityka /zagraniczna Ang lji jest- konsekwent- 
niejisza i lep iej pzew idiijątca, n iż polityka zagra ­
niczna Francji. Francja obecnie przeżywa okręs 
■wyczerpania powiojenengio i te w arstw y nrieszczań 
skie —  pomimo różnych nazw socjalistycznych, 
w arstw y mueszezaiWkie rządzą Francją, warstwy 
te politycznie się p rzeży ły  i n ie są zdolne do pro­
wadzenia tak iej po lity ki, jaka p-zystoi w  obecnej 
chwili- itak wGelkiiemu narodowi, jak naród francu­
ski.

Z tego  wmystkiegicr wynika, źe na terenie poli­
tyk i zagranicznej zwycięzcą idzie w  pierwszymi 
szeregu polityka Angija.

Z innych państw dawnej koalicji airtyniemiec- 
k ie j w Europie mamy do czynienia z -Wiochami, 
k iore z jednej strony nie m ogą sobie życzyć prze­
wagi' politycznej i gos]Xwlairczej N iem iec na konty 
liencie, które mniszą się obawiać Niemców w  Au - 
strji' i na brzegach morza śródziemnego i nie ży ­
czą sobie, aby Francja zajmowała dominujące sta 
nowisko. Dziś, k ied y  Francja wchodzi w okres 
pewnej słabości politycznej, W łochy Wzrastają w  
silę .z nattiiT równowagi, a i iz innych powodów 
nabierają w iększego znaczenia.

Na tern tle stosunków rozmaitych państw daw­
nej koalicji do obecnej sytuacji rozmija się spra­
wa zabezpieczenia pokoju. N ie będę wchodził w 
rozmaite szczegóły tej sytuacji, ani w to  wszyst­
ko, ©oby powiedzieć było można o położeniu w  
Azji i A fryce, co można pow iedzieć o Rosji i na­
rodach, sąsiadujących z nauni, —  to są czynniki 
w  te j chwili może na drugim planie, ograniczę; się 
do tego, co powiedziałem i iprzejde do analizy tej 
sytuacji, jwka się w ytw orzyła  przez te wysiłki w  
celu zabezpieczenia pokoju.

W  pierwszy szeregu tych wysiłków  był proto­
kół genewski. Jest 011 zbudowany na tych podsta­
wach, c.lo i L iga  Narodów  I T rak ta t' Wersalski, 
n iezgodny jest iz duświadczieniem ludzkości. To  iteż 
protokół genewski padł, a ostateczny cios zadała 
mu realna polityka angielska przy akompanja- 
meneie również realnej po lityk i w ło sk ie j. I  proto­
kół genewski z martwych już nie powstanie.

Na roiejHce pioflokohi genewi-lkiiąąo zjawf! się po- 
my-J nowy, poanypil paktu gwarancyjnego między 
Francją I Niemcami pizv udziale Auitólj? i ewemlt-ual- 
me Beijgiji. Te państwa gwarantowałyby sobie obecnie 
gTantce. nad Renom, a mi© dotykałyby żadną miarą 
zagadnienia gnanie wsit-houliutih Niemiec, mianowicie 
w tym sensie, że te granice oibcłiodzą tytko Faneję, 
a Asipfa by tadiuej gwarancji nie pnzyjmowała. Nie 
bę.lę Jrzjpomllirał peilttakitacji, jakie były prowadź o- 
ne międfcy Aiugi(ją i Fiancją. gdyż one są znane z ga­
zet, całość łych dokmmcHitów ijestt ogłoszona w fnancu- 
fckiej k-iędze micble-abiej, a I  jest sitreczooia w nocleg 
która Francja przesłana Niemcom w w o je j odpowie­
dni na nlotę z diiiia 9 lutego. Francja godzi‘.się n;a po­
mysł takiego jratotu gwarancyjnego, wysuwając pnzy 
tem pewne wuradki: —  Niemcy wejdą do Ligi Naro­
dów, Francja będzie .miała zagoi aramtowaną możność 
■wykonywania-rswoich zobowiązań, ujętych pir.zez tra­
ktaty, zawarte z. iainemr paiii-lliwami i w zobowiąza- 
tnacili, zawartych w statucie I/d i Narodów, to zna­
czy, że Francja będzie mogła przez zduuiiHt gryzowa- 
oą strefę mad Remem, która (nie będzie dostępna dlla- 
wojslk obydwóch .sąsiadów, przeprowadzać swoje woj 
ska w cihH\ lli-i, kiedy Nieaney namsizą traktat aiibilhra- 
żowy mlęilzy Niemcanii a Poibką, mający być zawar­
ty, jak to wynika ze Statutu Ligi Nano-dów. Nastę­
pny warunek, że wszylsttkie poiątamowleniu obecnych 
traktatów zostaną nieinanus.zoire.

Jeiżete patrzeć na tą odpowiedź Francji z foranallne- 
g o  puiiktu widzenia, z punktu widzenia doc-hewania 
zobowiązań wobeic Polllki, jeżeliii patinzeć na zachowa­
nie się AuigPji z formaibeigo puiiilktu \v:id'zeim:a, to tlrze- 
ba powiedzieć, ż:e rządy tych dwóch państw zachowa­
ły silę względem Polski bardzo poprawnie, że Francja 
ma zauniiar dotrzymać tych zobowiązań, jakie są za­
warte w traktacHe Fpldko-Fiijąnicuisiklim, że polityka 
Angtji jest wyrazem dążeń do teg|o, aby Polsce olka- 
żaś ptwicin, .“zacuneik, wzgląd, ej nawet polityka Anglji 
idzie tak daleko, że wpływa na damie polityce pol­
skiej w mniejszych sprawach m  toierrjie Lagi Naro­
dów szereg JSitępistiw i zdobyczy.

Jeżeli spojrzeć na te rzeczy. nie z Knimailinego pun­
ktu widzenia, ale feitoltncgo-, realuiego uktadhi sił poli- 
iy.ozuyic-h nv Europie, to trzeba powiedzieć, że calia 
ta sprawa ptzedl itaiwiia się zupeiMie linaicizej. Krótko 
powieilziiawtzy, poillltyka Francji wyóhoidai z blędlnego 
założenia, iż jeelt- rizeicizą mo.żlllilwą u-ltępsltwami ii o'ć|po- 
■wiedlnią polityką wjińyuąć na Niemcy, aby zainieiclhały 
fewioieb dżiałań, ztmienzającycii do prizyigiotoiwywanf.a 
od w etu. K to czytał moiw ę p. Patnieve, wygilioisizoną 
-w Straisbiurigu, ten paimlięta, że iwtaśnie tam wyuażetna 
hyła nadzieja, że n(anody, które walczyły pnzez wiieki, 
mogą tę walkę zaprzestać. Jcrżclii wychodzi ,-S z błę­
dnego zalożeatiaj że można Nieimcy skłonie do zanie­

chania tej poBtyki, jaką prowadziły, że można puze- 
proocadz-rć przetmlianę psytc-hlozmą Niemiec, to taka po­
lityka jfei-it poHtjiką blę-dmą, bo Francja pizyipuiszoza, 
że przez pewną poJIykę, przez po-Ąw-y uda s.ię Niem­
ców załagodzić. Fiaincja zaś za zaihezpitazenit na pa­
pierze zrzieika się całego szeregu realnych gwrameji: 
(ustąpi z  tRuhry, ze istirefy kotańskiej | zgodzi się na 
skasowajnie kontnułi nad zbrojeniami Niemiec. W za­
mian zia te trzy istotne ustępstwa FUamcju dostanie 
nowy podpis na papierze, dojątanie noiwy świstek pa­
pieru, który żadnego znaczenia nie ma, a ma jedynie 
znaczenie uijemne.

iKa niaś jptf ważną rzeczą, by mocau-pwoiwe -Itacno- 
wiHko Francji -Ile podniosło. Wfccyhitlko co zmierza do 
paJLifeTewla Frainicjt, j©ist dila nas> konzyt-illne. Jeżdł 
.będizitmy paitinzeć _ tego .puukitu wukenia czy po- 
anysi tego paktu gwarancyjnego w zamian za zrze­
czenie się całeg'0 szeirągu reałtoydi gwaT.anie.vij, czy 
Franejli pomoże czy też zaszkodzi, To muLs.iimy powie­
dzieć, że bezataznwilkcwo izaszkoidlzi j  to  banJzo silme. 
Diia Fnamicji zuzeczenie się tych gwarancji, jakie mia­
ła, poApil-amie takiego paktu bęnfee punktem wyj­
ścia do lozibirojemiia moraiinego i mat.e.rjalinego Frani- 
cji. Dziś pozycja iF.raniejiil w Eurcipie cipiora się na 
prestilgehi Fnamcjjł r anmji franicu kiej. Z chwilką, kie- 

‘ tly ten prestige bęJzie nauuWzany pnzez pofJanie się 
ipołlityce augiell! Ikirj, a armja franicu !ka paJ wpływem 
tego paktu ulegnie osłabieniu, to pozycja mocar.-jt.wo- 
iwa Ftamieiji znaicznle ohłaibnic. Niiestejty, wstąpienie 
Francji r(i du|3ĝ  pcKItykli piakltu, jest poddaniem się 
picid kfleirnwmliotiwo Amgtjl5, jest prasejścieim Francji z 
saimioldrzf.ełnej połiitykt, zgodnie z jej tradycjami, do- 
świtadęzcnlicmj dziejoiwem. Fciziwołę spbie może na dość 
Iryzykc^cne tiwieudzeinie, iże podpisanie prziez Fdancję 
tegio palktu to jest droga do siraecnia p"zez Frarjcję 
piienw^zolitzędinogja sitainictwfeka mi^ciairstiwoweg.u i co­
fnięcie się na plan drugi w pali1 tyce europejskiej. A  
to jest dfa poił Ikfr nW a groźtia. Z .jedlicy sitiiouy ipo- 
zwała się Niemcom na cijomtowę swoichi»!t gospo­
darczych i połCityezin.yeh, a z długiej sillrony da prze­
wagę polityce angieftlkiej, co do której, a.cżkoUwicik 
ostaduie wysitauiieimia, sposólb odzywania się o 1 nawim- 
Oiamlbe.ilain- jei-it z caltni nzuaiiłem, ul© ączkoSwiiilk 
trzeba mówić z calem uzmamicun o metóidaich polityki 
angiell-kiej konlAtówehiKiych, jai-mych, otlwa.ftycili i  

ipi'Oh,.ycih, jedpakiolwoż.n!e możra mieć złudzeń co dc 
tego, iż znaczna ozęśe ijpllnji angielskiej i potityków 
angielskich akiorlna jest zabezpieczyć pokój w Euro­
pie ta di oga, alby sklcmic Pińfjąkę do zj-olbienia uatępsitiw 
tych r.iiemiietkiich na rzecz Niemiiec. Sądzę, że niema 
ludzii w Amgiji, Wtórzyłby uiwiieinzyli, że Polska nie po­
winna tych ustępstw zrobić, że to jest pewneigo rodzą 
ju oibłęd v,lielklCimocairsiw„wy Poiskli, jeżeli upiera się 
przy rzejcj(ach. które Poilsce rzekomo nie należą. Je­
żeli sie czyta dzienniki liberalne, jeżeli się C2yta „Ob- 
serwer“ , to się widzi dokładnie jaikie jest przekona­
nie, że takii stan, jalku jest obecnie utrzymać się niie 
da, że naród niemiecki w obecnych granicach niie ma 
pcizwoju, że ten naród nwibi mizyoikać pewne rzeczy, 
potrzebne min do życia i że wi e>zcie rozum, logika 
rzeczy, dpprolwiaidjżi do tego, że Polska dojdzie do ro- 
'zumu i z temli INileimcami druga tych dalc|bnych ustępstw 
pogodrzi się.

Oilóiż niożua AuglifJków .w wiefJuj rzcezadh przeko­
nać, moźlnla ic.h sziacumek dlla, PoiUk. pęndU.ieść, można 
przy biiiż-zem pokazaiiiiiU im tej iFoI-lkil1 wyjaśnjić, żo 
iPo.llska zaióuguje na szamnuc-k i’ wzgtci.Iy, a?© nie i- 
dzie to talk dalelkO1, ażeby w|płyinąć i aa  znnianię fyicli 
iis.todiiiycili dążeń poM yM  aJjfee.ll Ifci®. Zapewne byłoby 
Uziwnem, gdy łsiię Ita poBtyka Ikócirowala w Kwoigih 
po.s.unięda.cih nie JmtemśBW naniOidu anigiieilskie^o, Jm- 
peijunn Birytyyl kiego, ade wzgllę|iiam|! na. takie lub jp- 
ne upoUiobaniiiia ido Pollski łub iiai'0'dfu poli kitl^o.

Dlatego sądzę, że całe te piany, które mają zakoń­
czyć slię podpisaniem paktu gw ańancyjnego m'ędzy 
'mccairstwaimi Zachcdu, idą po ijniji interesów 'Niieimiec, 
idą po linjii interesów Angłjii, ale idą przeciwko najży­
wotniejszym intenesam Francji, nie mówiąc już o tem, 
że są w gruncie rzeczy kraikiem piizygctowującym 
warunki npwego r.ozitioru Poiski.

■Niemcy., jak wtuzyiacy wiemy, obeicmiie nie -tą zdołue 
do pigo, aby z booniią w ręku przywrócić stan z 1914 
roku. Już przed clrwlłą p. .DanoiWl Iki wyjaśiyb,' iż nie 
grozi n:.ebczp'Ciczeńi-|t'wo MiHklej wojny ze s-frony Nie­
miec, bo jeszicze airmja fiamcuis.ka jeett za silUha .i wa­
runki dyplomatyczne są takie, iiż Niemcy wieale tego 
nie zamierizają noibić obeanie. Ale Niemcy mają pian 
rozłożony ma caty szeree lat. Ich rzeczą pierwszą jest 
odzyskanie sił gospuidalriczych, mastępnie przygctoiwy- 
waniie teirenu dypicunaitycynogoj, aby rozpocząć działa­
nia, a później dopiero będizlie aitaik, dążący d;o zmiany 
grlalnlicy pclsł.co-irtemlleiclkliiefj. Piieii-wSzą drogą do tej 
zmf(any będzlie niie wcjńia, aile droga Lligi Narodów i 
pracy poili,tycznej w Liidze Niarodóiw. I ten pakil zna­
komicie Niemcom to ułatlwia, bo Niemcy wchodzą dlo 
L ig { Naroidiów, stają, się śjlą czynną, będą mogły 
przepirowadzaić sWoją po'H:ltykę. Na dalszym .pilamio 
jei-lt przyląicizenlie Auist'i|jil'ii wuesizci-e rozprawa z Filanii- 
cją. Wszystko, to, co utaflwia Niienicom stanciwiiskio, 
jest sprzeczne z initeresamii Francji i prowadzi do nie­
bezpieczeństw bâ dhaoi szkodliwych. Pomiimo tego, iż 
tego r >bezpieczipńistwia może ©(bccniie mierna, polityka 
polska pojwinna walczyć z tym mit hezpiec;'eństwem w 
zarodku, aby nie pozwolić na rzeczy, które mogą to 
niebe7ipiUlc(zeńst|Wio ma nos wprowadzić.

•Cały t e n  pakt. jerit zaidżllwilająicy, można go porów--, 
nać do tego. iż kt-oś wie, żo nieprzyjaciel wejdzie je­
dnam i dl.-zwianni, obsadza okna i. elnigiie dnzwi, ale. te

piecwirze 4bwta.w'a erćwarte, dlatego, iż przypuiszcza, 
że ram ob-aiazeraie jê fc nieporrzebue. To robi AngOfta. 
Każdy wie w Europie, że pierwszem uderzemuem Nie­
miec będrśt uderzenie na Folskę, że Niemcy nie za­
mierzają uderzyć na Francję, mogą podpisać piętna­
ście paktów gwarancyjnych, nie Ulży to w ich inte­
resie, ażeby już teipz zaatakicwać giianice nad Re­
nem, i wszelkie gw "ranoje już można teraz zdać, na­
tomiast wiauumem jest, że Miemcy uderzą rta Polskę.
I w tysn jedynie reakiym wypadku, który zagraża, 
je-it peiwnogo ronkaju niieiloceiilai/e, zlui.ilzenie. Talk- 
samo z.lau.tfln nwjem zluiJzecism jê .1 i to, że pakt 
reńiM może Fr.ai:nrjl zabezpieczyć jakiekolwiek korzy 
ści.

Z  tego wymillka, że byłoby rzeczą dla nais najl/ajj 
dziej pożą!danąt ażeby zapobiec podpisaniu tego pa- 
ktń;, by to się .-kończyło na nilezTO -— a nie j-esit wy­
kluczono cfturóictniie paktti w niJweiez. ibo odlpowiediż 
Franuji otwiera dopiero pole dlo pertraktacji. Teraz 
zaczną silę poufne pertraktacje, nawet może dojść do 
konferencji Zjazdów Buzedl liaiwiilciem Pańsitw^ na któ­
rych belą |zły ta jgi o to,, jak tem palklt ma wyglądać 
i nie wladlotno, jaki to pakt będzlie. N it łudźmy się, 
by pakt wyglądał tak  ̂ jak jeisu to przęcits ta wionę w  
nocie firanem-kiej,' n-ai-ttąpią. .znwlmy i to napewn© nie 
majilępsze i jeżeiliii do tego .paikitU idiojdlziiei, doczekamy 
isię paktu o iwioiie igonszego. Maikisanunn tego, co real­
nych obecmycli ó.osunikatih możma wie cpodtełeiwać, 
!jd f  to. ażeby mie zniiienu:onao tego, co je.st w tnociafnaia 
cuikloj. W mociie .tej wyrażane JgJtl np. dąrżerńe do te­
go, ażeby przejście Fianicaizów pr.zez sllineffę zdeufiili- 
taiyzow atią uisutuąć. Jnrż i dziś jeislt. ujejte w cały „em- 
greuage“ L-igi Nairodów. Wierny, coby się działo, gdy­
by w-y tąiaer.iie Ff anicjii: w obronie ,Pofcikr było zależ­
ne oUi uchwal m k  Naiaodów, wówczas pentiaakltą'Ćijofll 
nie będzie końca. Z tego wyiwroiwaUzaim ten wnlżcsek, 
ma naszych interesów zawarcie paktu reńskiego by­
łoby wypadkiem szkodliwym draitegc. że to byłbj 
krok nap>rzód na drogę do u'ła/łtv lijenfla NEeimtCm ich 
poFtylki, kotiaekwemtimie zn.‘erzającej do tego. ażeby 
wiproiwadzić ma porządek di/ienny £p;;(tiwę \zmialuy gra- 
micy poilsko-riieir. iecikiitj.

Krótko już cihicę ma zakończenie jpowiedaiać, jakie 
z tego 'wynikają wmiObki «Ba po£Dty'k! .poul.lktąj. Otóż 
sądizę, że na zasadnicze zmiany w ri)iszem, że tak ipla- 
Iwieni stauioiwliiskju poHitydzntim, w stosunku do innych 
mocarstw, (jz isiaj nie maimy poiwodu, jednakże piali- 
tylca naiaaa mioiże się zdolhyć na inispórawanie pewuych 
wskalzJsń, któreby przywirócity cały kiredyt politycz­
ny, wyniLk|ającjy ze zrozumlietifla tych kjomjtiktur, jaikile 
się ujajwimily iw polityce międzynarodowej. Z tego iwy 
nika’ poedewszystikiem, że musimy dążyć do ustalę* 
nia naszych stosunków politycznych |z naszymi sąsia­
da imi: w lEuriopie śiodkow o-wschodniej. Draga zaś je­
dynie dioi ,tego je-rt tia, aby naszą politykę w stosurłku 
do plaństw ®ro|dlkloiw|oi-iwsohpdiniich »'pir|z:eć na wyraź­
nych podstawlach. .pirzedewszystIkierr dcprclwadzać do 
coraz ściśkijszeg.a współdziałania, z .Czechami, oo ('da­
je mii slię, że idjopuoiwadgenlie dlo ściisłegoi pclrtozumileria 
między (Polaką a Czecbja;mi jest podstawą całej naszej! 
p-aYtykl iw iEuiro|pli© śradkoiwo-iwisohlodniej.

Nai-itfLiaie muiillmy podlJać rewizji tcalą inaBą po3E- 
lyikę w  i-ltOHunku do Roi-jii1. Tiizieha- p&wiedtzieć sobie,, 
że my niie .wijemy o wielu rzeczach, które się dzieją 
w Rosji, maimy Łairdzo szablonowy pogląd na politykę 
rosyjisiką. Możie ten szablon jefet pożyteczny dla naro­
du, ale oi, którzy kierują polityką narodowa, muszą 
wiedzieć /więcej i i  dziedlzimy szablo,n,u przejść do wy- 
roibiterra sobie iizeczywlistego iptoglądu. Przytoczę kil­
ka faktów: PSeiTiwszy fakt, że inimiO! iwszysrtko rząd So 
wiecki w pewnej części prowadzi politykę rosyjską.* 
Oczywiście prowadzi oin i pioMtykę cgólno-rewoliucyj- 
ną, Błe z na,tury z konieczności każdy rząd, który jest 
postawiony na czele państwa, musi prowadzić polity­
kę tradycyjną tegia państwa. iMiciMi|a pnzy toczyć cały 
szmieg występuw*ań rządti sowiieekiego], które są po­
dyktowana politykę rosj jiską, To .wszystkł, co się 
dzieje na terenie Arz.ji, idzie po 1'inji dawnej polityki 
Voi3yjgkliiej. Sitary aimtatgomlzm aingielsko rosyjski na te- 
‘cenlie Azji irrj-w.rla dię naldiail, a, przychodzą itu czymniiki 
nowe, czynniki ruchu nanodówego iw Azji. Patrząc Pa 
to, co się dzieje w Chinach, Indjacb Parsji, widzimy, 
że rząd Sowiet ów wywołał wielki ruch narodowy, tak 
jak wielka ireiwicJiucja francuska wywołała ruchy na- 
t oidriwe iw naszej steraj Europie.

Nai-itęipniie tiradbti uwzglęilinić i  to, że iw bolszawii- 
zmiie cfcicik programu społecznego jest program podf> 
tyczny. lO ile pregram społeczny jest wprost v strętny, 
nie dó p rzy jęci, o  tyle program picf.ityczny (p. Drrrtw- 
ski: Pokrywa się z Faszyzmem) tak pokrywa się z fa- 
szyzmieni. iSą pewne cechy, które upraw iają, że ma w 
swojem władaiiriu pewne czynne postulaty w Europie, 
IprzysroiijCiwairiia S[ię d|o, nc(wych wairltinków Europy. 
'Tym wiszystkiiim rzeczóm trzeiba się przyglądać: poli­
tyka rosyjska jest w gruncie rzeczy piclityką ainty- 
angielską. To. ma daleko idące następstwa na terenie 
Azji ,i to się odlblija. i na terenie Eurcipy, Na iteremie 
Europy musimy eKę Inczyć i  faktem osłaibi-SB sitaino- 
wislka mocaiisflwowego Francji-, mietyłko z poddaniem 
się ipoClitylki fra.treui-kiej wrfka-zaniom as&iiełsiklan, ale 
trzeba uwzględnić i to, że Francja wchodzi w okres 
przesilenia finansowego, który .oczywiście bęczie wply 
wal na jej równowagę moralną \ ipo)lityeznq w świecie. 
Dziś czytamy w pismach, że C|aiillaiux wystąpi! z pro­
jektem wypUisKcaenila nowych 6 niTjairdćw franków 
w ihaiirkn.oliach dla wykupu rent, czytamy ^aulazem, że 
to nie ma być inflacja, że to pójdzie na wykup bo­
nów, i te pienliadze znowu wrócą doi kas państwa. ;My 
jednak mamy doświadczenia pod tym względem i nie 
możemy wycjhiratzić sobie, aihy wydrukowaji 'e 6 mii- 
'Ijairdów nie siprowadizliłó ctbmiżenla się f.ranl:ia, a wtedy 
Wschadzim; na uównlę ipn/chyłą, poi której nfewihdomoL
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gdzie zajść. W  Niemczech, aihy funt sżterlinga) zeszedł 
ze stu do tysiąca, trzeba było O k a  miesięcy, ale aby 
zeszedł, z  tysiąca na mitjardy, to  już puszto bardzo
nrędfco T akaamo i we Frąm§jł polityka obecnego 
rządu Iiameuskiego idzie po tej Kingi. Dziś nie wie, 
jak z tej arudlniciści wybrnąć. Jednocześnie z tą ;M la- 
•cją 'udhjwaJa snę we Francji ustawę o ubezpieczeniach 
społecznych, Iktóro mają kosztować 4 m "jardy i  prze- 

■ prowadza. się ratyfikację. iDz.ę)ki polityce angielskiej, 
dzięki wprowadzeniu planu Dawasa, nie Niemcy mają 
zapłacić Ikoisata, wojny, aje 'Francja ptąoi koszta wojny 
przez złe ułctżemie traktatu wersalskiego i złe jego 
wykonanie, ciężary, wynikłe ze zwyciężenia Niemiec, 
przypadły na |zwyaięską Francję. Niemcy dzięki plaś 
nu Dtawesa, dziięki pomocy pmetfyikańskięj i angiel­
skiej za(cz(ynajją szybka posuwać się naprzód, zaczyna­
ją dążyć du wpływa(niiia i^a równowagę świata.

Z  tego iWazyśtkiego, co powiedziałem, wynika, że

ta pdffltyka zagraniczna, która dziś jest prowadzona 
i która może nie mogłaby być inaczej prowadzona, 
że ta polityka n>ie może wyczerpywać planu politycz­
nego Państwa iPofetkiego, że fuzoba liczyć suę z tern, 
że ten okres złudzeń wilscwiowwkich, który ciągle je ­
szcze. ibrwa, przemMe, a  Iteiiś wystąpią na powierzch­
nię inne hasła, jjpfflfemJlniję- pohŁycznej S polityka. pol­
ska powinna się na ten. okres przygotować, mietyfiko, 
aby iPoltika ibyła Spitą, na terenie politycznym, ale 
pczoz to, aby polityka- polska przygotowała waiiumlki 
na ten wypadek, kiedy, wiszystlkio te złudzenia ge.new- 
śkpf pry- ią -i wystąpią realne kluje polityczne, kiedy 
atmosfera polityczna, zdaniem gnojem, nie przyjazna 
i barbarzyńska zmienioną zostanie przez atmosferę 
zdrową, naturalną, piortą ? wykluczającą te wisz-ytst'- 
kie fałsze i hypokryzje, które (trudno wyobrazić wię- 
s-ze, tio wszystko, co wiąże się z Genewą i z tą 
całą ideologją, Iktóra się dótąd w  Genewie urzyma.

Rezolucje zapadłe na Radzie Nacz. Zw. L -N .
i.

1) Rada Naczelna Z. L. N. przyjmuje do wiadomo­
ści sprawozdanie Zarządu Głównego, wyraża podzię­
kowanie za wb.zechsttronną jego działalność j wzywa 
■organizacje mliejsaowe Z. C.' N. do wytężonej pracy 
z Zarządem Głównym na czele.

2) Rada Naczelna iZ. Ł. N. po wys.luoha.niu sprawo­
zdania z działalności Klubu Rarfamenri:amego Z, L. N. 
wyraża mu zaufanie.

8) Rada NaczeCIna Z. I,. N. przyjmuje do wiadomo­
ści wyjaśnianie Prezydjtun Klubu Parlamantaraffigo, 
że konferencje rządu z przedistawidelam1 Klubu Ży­
dowskiego są prowadzone z óićicjatyrwy rządiu, bez po­
rozumienia ze Eiiinontiiictiwem.

4) Rada Naczelna ;Z. L. ,N. wzywa Klub Paiilameun- 
dJo wywarcia silinżejszego nacŁku na rząd1 w 

kierunku prae(pro|wądżenią pnpjczniejszych 'Oszczędno­
ści w  wydatkach państwowych, (celem ntrzymarta 
równowag! budżet u.

n .

.1) Stojąc na zasadlniozem stanowisku, że samorząd 
terytorialny jest uzupełnieniem, a nie przeciwstawie­
niem cenftiralndj admónistoaicp państwowej i jako taki 
powinien ut.ifwalać, a nie rozluźniać związek poszcze- 
gólhiycih ziem Rzeczypo-pofiitej, Rada Naczelna Z. L. 
N. wizywa iKlub Parlamentarny, aby w ustawodaw­
stwie. t>am.jrząidowean zgodlnae z przepisem Konstytu­
cji dążył do reaiłinegto ujęcia sprawy nadzoru państwa 
węgo î aid .dzliajłaCciośc  ̂ samorządu, wyrażającego się 
przedewiszy-llkiemi w  zatwierdzaniu .przez władze rzą­
dowe pochodzących z wyboru cuiga.łów wykoualw- 
czych satmorządu.

2) St|w:e:d'ziagąc, że isyst-em 55yfoorezy, t. zw. 5ipnzy- ( 
mioitnilkowy. nie zabezpiecza .interesu polskiego ma 
(ziemi: ach o mięwzamej narodowości, Rada Naczelna 
wzywa K M ) (PanlaanemJtajiniy, .alby, o ile możności, w 
porozumieniu z irmeminstronlurtw-aimi poV.kicmi. w 
drodze .pluraduloścl, łub kurji rlmlndiowascknwych. dą­

żył do) zabezpieczenia priaw ludności polskiej, janco 
tej, która, dla państwa poniosła li potipsi największe 
ofiary, praedewazystkkłm (ząś do utiwałenia polskie­
go  charakteru miąst.

.3) Odpierając z całą statiowczfotacią- zarzuty 'stron- 
nk-tw lewicowych, pomawiające ,Z. iL. N. o dążenie 
do ograniczania praw pdfBrczmydh szerokich waistw 
polskiego narodu, Rada Naczelna Z. iL. N. .stwierdza* 
że w walce o ustrój samorządu w ‘Polsce Z. L. N. 
kieruje się wyłącznie dobrem narodu i państwa, jako 

"a łośc i i zgodnie z tą zasadą zwalczać będzie yśzeikie 
zakusy mniejszości narodowych, popierane, przez nie­
które stronnictwa polskiej dewżcy, zmierzające <S> moz 
luźnienia wcwraędrzimęj ląróMiości .Państtlwa Polskiego.

4) CetJem przygotowania ludności do wprowadza­
nia samorządów należy w  ustawie przewidzieć koląj- 
ne Wprowadzanie mocy obowiązującej ustaw samo­
rządowych w .poszczególnych 'województwach i  po­
wiatach. 0  kolejności decyduje rząd (Rada I M -  
etrówk .

SU. '1 * •

1) Uznając potrzebę poprawy ustroju rolnego w 
Polsce, oraz zwięk|zesiia Obszaru zdtrowych gospo­
darstw .włościańskich ,i stojąc na gruncie urzeczywist­
nienia tej potrzeby w drodze ustawoo,JWLzej przy po- 
szajicwanuu aaiflad prawitrządiipeci j  u względni eniiu 
zachowania wytwórczości kraju, Rada Naczelna ,Z. iu 
N. po wysłuchaniu sprawozdania Klubu 'Sejmowego 
solidaryzuje się z za.jętom przez przedstawlcieda .Klti- 
bu na plenum Sejmu 'Stanowiskiem ii wzywa Kluby: 
Sejmowy i Senatorski do 'Spowodowania iprzepiowa- 
dzenia koniecznych zmian w nsiawće o parcelacji i 0- 
^adnieitwie.

2) Rada Naczęiua Z, L. X. 'przyjmuje z zadowole­
niem do wiadomości przyśpieszenie na wniosek Klu­
bu Z. L. X. uchwalenia projektu ustawy o 'poprawie 
podatku obrotowego i  wzywa Klub Parlamentami do 
dalszej alkcjii w kięruniku opieki nad potokiem rzemio­
słem i kupiectwem.

Stan rokowań Polskr z Niemcami
Ze strony dobrze poinformowanej dowiadujemy się, 

że w  iodpowiedzi na pfismo wystosowane w dn. 20 
bib. fan. przez iraidJcę lega.cyjnego Marickiwałda tw nuieaińu 
delegacji niemieckiej do radcy tegacyjnogo dra Mar- 
chlłewskdego, peŚfomocnik dla rokowań polsko-nie­
mieckich dr Prądizyński przedstawił punkt, widzenia 
delegacji pofekiey.

W  piśmlie swem dlr Prąd zyriski podkreśla, że myśl 
tymczasowego załatwienia p»ewnych ważnych kwestj: 
od początku przyświecała delegacji polskiej i że za­
warcie prowizorycznego układu ułatwi znakomicie 
dateze prace w kierunku definitywnego trakiatu han­
dlów ego. iProwizoiijum takie opierać Się jednak po­
winno na- obopółnem udzieleniu sobie równowarto­
ściowych faktycznych korzyści gospodarczych. 0  ule 
zatem układ prowizoryczny ma być w myśl projektu 
niemieckiego oparty na zasadzie największego uprzy 
wiłojorwanla w  dziedzinie taryfowo-cełnej, pow.men 
w pierwszej Tinji zabezpieczyć wolny obrót artykuła­
mi n i er eglerne 111 o w an yini, a w szczególności żywemi 
zwierzętanJi i mięsem, zaś co do reglementacji arty­
kułów, oświadcza delegacja polska gotowość zbada­
nia, w jakim ■stopniu wołiny obrót tymi artykułami 
może być przywrócony. Ze względu na niemożliwość 
przeprowadzenia zasady wolnego obrotu co do regla­
mentacji towarów, w  całej pełni, delegacja pOllska o- 
świadcza gotowość również ze swej strony udziele­
nia odpowiednich kontyngentów.

iPismo prezesa iPrądzyńskiego ogranicza się do ta­
kiej ogólnej zapowiedzi, albowiem projekt niemiecki 
nie zawierał wykazu towarów,, co :do których Niemcy 
nadal utrzymać chcą regićmentację. Pismo podkreśla 
prżytem, że .zaofiarowany przez stronię niemiecką kon 
tyngeut 100.000 ton węgla miesięcznie, wartości!
1 S pół miłjona złotych, nie posiada, dla Polis ki po­
ważnego znaczenia. W  dalszym ciągu stwierdza pre­
zes Prądzyró-ikL, że delega cja polska nie ma szczegól­
nego zainteresowania w  załatwieniu sprawy komiwo­
jażerów i próbek w prowizorycznej umowie, mimo to 
jednak delegacja polska gotowa jest i  w tej kweistji 
dążyć do porozumienia.

(Mimo, 'że projekt niemiecki w iszczegółach zawiera 
niejasności i wymaga wyjaśnień, jednak zasady w 
nim wyrażone ,i punkty widzenia delegacji polskiej 
wzajem się nie wyłączają lecz raczej przypuścić moż 
na, że się uzupełniają i  że może nastąpić porozumie­

nie w k.otkiim czasie. Przewodniczący delegacji pol­
skiej proponuje wobec tego powołanie wspólnej ko­
mis" polsko-niemieckiej celem opracowania projektu 
układu prowizorycznego. Oświadczając na końcu go ­
towość ewentualnego udzielenia wyjaśnień, podkreśla 
pismo pełnomocnika polskiego, celem uniknięcia 
wszelkich nieporozumień, ,że w sprawie likwidacji u- 
trzymane być musi dotychczasowe 'stanowisko, pol­
skie.

iW związku z rozpoczęciem obrad wspólnej komisji 
polsko-niemieckiej w  Berlinie, dowiadujemy się, że 
myśl zwołania posiedzenia, plenarnego, ze w cpółudzia 
łem obu pełnomocników, została przychylnie przyjęta 
'przez obie ■stirony. iPosiedzeniic .to odbyło isię 
celom stwierdzenia, czy w  .zakresie postulatów najpil 
niejszyeh —  których 'zwloką byłaby dla interesów je­
dnej i drugiej strony (szkodliwą —  nie da się osiągnąć 
porozumienia o charakterze tymczasowym, 

ibyskusja wykazała, że rozbieżności poglądów pol- 
i niemieckiej strony nie eą tak wielkie, aby u- 

sprawledłiWiały rozejście się stron. Przeciwnie, zary­
sowała isię możność, stworzenia platformy, tna której 
uzgodnienie wzajemnych postulatów nie jest wyklu­
czane. Po  ustaleniu wytycznych dla stworzenia tego

programu zgodziły się obie strony na naty hmrastowe 
powołanie komisji, która ma .za zadanie oążyć do 11- 
sralenia uzgodnionych punktów. Komisja ta natych­
miast przystąpiła do pracy, a  jej posiedzenia odby­
wać się 'będą 'bez względu na niedziele i  święta. Ze 
strony ipofekiej 'biorą w: niej udział rzeczoznawcy wę­
glowi dla ustałenia niezbędnego, dta Polski kontyn­
gentu węgłowego.

Czytajcie i rozpowszechniajcie

GOŃCA 
KRAKOWSKIEGO
Min. Stanisław Grabski

o rokowaniach polsko-żydowskich.
Wczorajsza ,,€kw!!a“ zamieszcza wywiad z mini­

strem W. R. i  0. P. 'Stanisławem Grabskim na temat 
rokowań .poUko-żydowi-kiich. Pogłąd: swój na stpiawę 
■ujął p. Milnilster nasłtęipująco:

.^y ta  Pan, czy je-lLem zadowolony z rezultatu ^ro­
kowań polsko-żydowskich14. Wyrażenie to: „ro’kowa- 
ttia polsko-żydo«bkiie“  nie jetit ścisłe. Można byłoby 
tetmimem tym nazwać albo rokowania stronmi'ćtw 
polskiicli ze sitroniuictwamt żydówtkicmi, allbo układy 
PańsiJwa Pollikiego z międzyiiarodowdmi organizacja­
mi żydów Ikitiml. Żadna z tycn ewentualnośicii miejsca 
nie miała. By nie było nieporozumień w  opimji pnjbli- 
■cmej, uważam za .potrzebno słtiwierlzić .Ustotoy cha­
rakter przeprowadzonych rozmów.

Uznaję odia wna za słwój obowiązek na 'każidem sśta 
no wisie u pracować wedle laii i możności dla wewinęt.rz- 
nej konsolidacji iPańsitwa Polskiego .przez łagodzenie 
istniejących w* społeczetóisilwie walk i antagonizmów. 
I  jako redaktor „Słowa Polslkiego“ ,pa;nok:'ot(uie zwra­
całem się do 'poillliyków żydów,sklch w gwych arty­
kułach wsi:ęprycih, które nie były niezauważone przez 
„Chwilę11, (by zdecydowali isię, ozy chcą współdziałać 
z narodem polskim dla upalenia mocarstwowej potę­
gi R zeraypospolitej i witedy zintlkiną polhycane powo­
dy aartysemityzmu —  czy toż wolą łączyć się 1 wro­
gami państwa .i narodu polskiego i  pogłębiać prze­
świadczenie ogółu polskiego, że żydzi są zasadniczo 
niepnzyjuanym Polsce elemr-iiltem. iWazeiStezy do rzą­
du ,i gnając do coz.4tTzyguięcia szereg spraw szikotoych 
i .wyznaniowych żydowisklcli, .-starałem saę porozu­
mieć co do nilfch z pirzedMawitóeelagni jsitironfliictw ży­
dowskich. Rozmowy ,te przekonały mnie, że więk­
szość polityków żydowi-kich 00zumie ózlś, że Polska 
jest I  będzie dużem mocardtweini. 'Yrobec tego za wte- 
dzą .premjera i  iweispół z p. ministrem spraw zagra- 
niczuiych (iżydtel bowiem ibędąc ,oby\ratelami Parólćwa 
Potaik ego .są jedlnoczeiśnie członlkami narodowo-poirty 
czuej organćzacji, stlęgającej diafeko poza gramace Rze- 
■ezypoapGJiltej), przejfiowadziiłem z prezesem Koła ży­
dowskiego, p. direm Reichem oraz posłem drem O. 
Tironem sizereg konferencyij, których celem było wy- 
'świetilairle, czy możliwa jest iwslpółprałca żydów 2 (rzą­
dem i sipoleczeństlwem polisikiem w  dziele zabezpiecze­
nia nietnaTuiszaliiiościi g-raniile- Raec-zyjpofepomej, utnwa- 
Ieiiria jej mocarstwowego isrtanowiBka, wewnętrznej 
konitolidacji Pańutwa i  gospodarczo-ifjnainsowęj od­
budowy kraju.

Wynik tych rozmów 'wykazał, że .takie rwtspółdtzta- 
łanie jest możliwe.

Oczywriście nastrojów, nspo&oibień, sposobu mviślt'- 
nia nie zmieni się w jednej M y S .

Kto jednak rozumie wispółc-zeittią ewolucję społecz­
ną, toin iwie, że iwaaniiejsze. od' doraźnych rezultatów 
jetsż .zwrócenie lió ji rozwoju w właściwym Merunku.

[Właściwy zaś kierunek załagodlzeniia ainltagonlzmu 
ipoMtodydpWt-fciego jesit na'sitępu)jący: .lojallna współ­
praca stTomnlicritw żydlowt-kiiich narodowych ma terenie 
.wewnętrznym i zewnętrznym z mocairsitwową polcttv- 
'ką pólstkit —  rórv1noczeóniie żyozlliiwe tlrakitowauie przez 
rządl Rzeczypospolitej PoJsfoie), postulatów kułtu- 
rallno-oiświiaitoiwych i  wyznaniowych żydowskich —  
w miarę ustalania się zaś Itego iwispóklziałania, izanfir 
kaniie uleufności t-poleiczeństlwa polskiego do żydów, 
intenizywine uprzemysłowienie kraju, tak, żeby było 
d,ość miejsca dla rozwoju poUskEego przemysłu i  han­
dlu ibez konieczności rugowania żydowskich przedlsię- 
biorsitw11.

Znani badacze pndlbiegunowi: Fram cuz Jeain Ohareot i Aaneirylkagi3n' Mac 
Milki,n, Ikierownilcy wyprawy ratunkowej dla Amundsena. ,
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K R Y N I C A - Z D R Ó J
położona w okolicy górzystej, bogatej w  szpilkowe lasy posiada łagodny klimat podalpejski.

Środki leczniczo. Około 20 szczaw wapniowo-żelazistych o znacznej zawartości bezw odnika węlowego (z tych 5 do picia), kąpiele borowi­
nowe, zabiegi wodolecznicze, leczenie terenowe, kąpiele słoneczne, gimnasijka lecznicza.

Mieszkania. Pom zdrojowy o 35 pokojach, dwa domy zakładowe o 36 pokojach. Cztery hotele kilkanaście pensjonatów, około 30 will pry­
watnych, zawierających przesżro 1200 pokoi. Restauracja zakładowa, kilka większych i kilkanaście mniejszych jadłodajni, mleczarnie.

Codziennie koncerty, toatr stały, zabawy u a dzieci, lawn-tennis, tonibole i t. p.
W skazania. N ieuO krw isiO ść,  krzyw ica ,  z o łzy ,  p rz e w le k łe  n ieżyty  przewodu p o k a r m o w e g o ,  n e u ras ter . ja ,  n ie d o k re w n o ść ,  b łęd n ica ,  b ia łaczk a ,  

p rz e w ie k łe  nieżyty p ę c h e r z a  i m ied n icz ek  n e rk o w y c h ,  s k a z a  m o c z o w a ,  n i t d c m o g a  s e r c a ,  ne rw ica  s e i c a ,  c h c r o b a  B a s e d o w a ,c h o r o b y  
k o b ie c e .

P rze c iw s k n a n la . Niekompensowane wady serca, miażdżyca tętnic, gruźlica płuc i krwotoki płucne, nowotwory złgśliwe, wrzód żołądka, psy­
chozy w  okresie podniecenia.

Pora kąpielowa od 15 maja do 16 października. Sezon zimowy od 1 grudn a do 31 marca. Krynica jest stacją końcową kolei lokalne'Mu­
szyna—Krynica. Czas jazdy pociągiem pospiesznym z Warszawy 17 godzin, ze Lwowa 14 godzin, Krakowa 6 godzin.

2768 *

Prospekta na żądanie udziela Zarząd Zakładu.

b Ti e Ib i e Ie Łe

267

Poszukuje sio
pokoju bez mebli możliwie z przedpokojem, 
przy należnościami i osobnem wejściem. 
Czynsz według um owy. Zgłoszenia osobiste 
lub pisemne do „Gońca Krakowęk ego“ .
[ 3 lB ) rB l t M B l B [ B M ^ B r B j M B M B | B M B l

Truskawiec
Z ak ład

Zdrojowo-Kąpielowy
otwarty od 1 maja do 15 października. 

W szelkich bliźszycn wyjaśnień udziela:

2766 ZAR ZąD  ZDROJOWY.

NERWOWI NEURASTENICY
t  ónzy Ltetipia ma, inażMiwtóć. slajbtodć wpiją, brak eoergjr, 
metołiehoJiją, wrawyit żypia betaaemmiośe, ból gin wy, prze- 
«ajłz:oiią wra®uMońć Bieinwórw, śWbfiiśinpiicę, rfenwpiwe za- 
biHa-zieautia sencA i - j)« zfjna herz*** i » broszurę

Dra Weneego „Gfiejjpóeriiia nesjwów “ .
Dr Gtbbardl et Co. Gdańsk, Am Leegen Tor 15.

2614

p u n o B j B j B f B

W KRYNICYr-
Ijutni se^on od 1 maja do k.ińca października.
W pionwBEym i brzecdm se-Boode, tj. do końca czerwca 

i od 1 v rz e 6 n ia  amaciznde nińaze.
KąjrŃele minera Ue ikiwawo1 vqgk we), borowinowe, Za­

kład fłzyikalmo-łec®ak“z>, k^paek atomfciuauio-powietoii-tłt

C E N A Sezon 1 Sezon II. Sezon  III.

kipieli mineralnych 2 —3.50 zł. 2.40 - 4 20 zł. 2 .0 0 -3 .5 0  zł.
kąpieli borowinowytb 3 - 5 .0 0  zł. 3 .60—6 00 zł 5 .0 0 -5 .0 0  zl.
kąpieli nąłciewjili-
barowinowycb 1.50—2.50zł 1.50 —3.00 Zł 1.50—2.50 zł.

Cena zajb egów wodole^amceyidi od 2.06- -MO ii. 
Oena zabiegów elekitrypenynii od 3.00 - 4.60 /Ł 
Staoja kolejowa w miejscu.
iBezpiośredinie wozy i  Warszawy,, (Kirakowa i Lwowa.

DYREKCJA ZAKŁADT

Sto Złotych I o icco j tygodniowo
m o ż e  z a ro b ić  k a ż a y  przy sp rzedaży  m an u fak tu ry

kapitał niepotrzebny
2865 Zwrócić się listownie do

Polskiej Składnicy Włókienniczej,. Łódź.

T?

Vs

POLONISTA
(siła pierwszorzędna z praktyką nau­
cz} cielską w gimnazjach państwowych) 

przyjmie posadę

w GIMNAZJUM PRYW ATNEM
(również w zakładzie żeńskim)

wwiększerr m ieście ,lubw pob liżu tegoż.

Zgłoszenia do Auministracji „GoncaKrako- 
wskiego* pod r Polonista"

Pamiętajcie o „Czerwonym Krzyżu44

■

Bank Związku Spółek 
Zarobkowych

ODDZIAŁ KRAKOWSKI w Krakowie, Rynek 01.19.
le le fo n  Dyrekcji 3349, 4285. Telefon Biura Nr. 1530

INSTYTUCJA CENTRALNA W  POZNANIU.

Kapitał zakładowy l rezerwowy przeszło zl. 22.000.000
O D D ZIAŁY  W  KRAJU: 

Bielsko —  Bydgoszcz —  Gi udziądz — Katowice —  K ielce — Lublin— Lód*-— Lw ów —  
Piotrków— Poznań— Radom — Sosnowiec— Toruń— Warszawa— Wilno i Zbąszyń. 

O D D Z I A Ł Y  Z A G R A N I C Z N E :  Gdańsk —  Paryż i N ow y  York.
Załatw iamy wszelkie transakcje bankowe. — W kłady i rachunki bieżące w złotych i obcych 

walutach oprocentowujemy pod najkorzystniejszym i warunkami.

2708 Polecam y nasz kantor do zakupna dewiz, walut i przekazów zagranicznych.
X

Godziny kasowe od godz. 8*30 rano do godz. 2*30 popoł.
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H l M f i  .m m  A / T L  '7 ’  1 I M  I  A  »«*■«»i« K . p « „ i k .e.
od godziny 9—12 w polu- 1 I I  1 j  1 1 W I I 1 /. %  Administracja:
dnie i (j godziny 4 -7  V /  V / i J  L d  L-rf i  *  1 ł V .  Dunajewskiego 7.

wieczorem. ‘ 3 e -
Drobne ogłoszenia za słom, 10 gtroŁzy. —  Ogłoszenia zwykłe 1 milim. jedna łamu 20 gr. —  Wiersz w rubryce „Nadesłane" jedna łama .zł. 0.60. — Wiersz 
milimetrowy po kronice jedna łama zł. 1.00. Ogłuszenia przed tekstem wiersz milimetrowy jedna łama zł. 0.75. — Dla poszukujących pracy i zaofiarowanie 
pracy, całe ogłoszenie bez względu na ilość słów 50 groszy. —  Ogłoszenia matrymonialne i korespondencje prywatne za jedno słowo 15 groszy. — Za

skład tabelaryczny, kombinowany 50 proc. dopłaty.

W olne posady.

KIEROWNIK FABRYKI czekolady z długoletnią prakty­
ką fabryczną znajdzie posadę w Krakowie. Wiadomość 
Urząd Poar. Pracy. Kraików —  Podzamcze 30.

MAJSTRA czekoladowego pirrwfzwzędmą silę pnzyjmie 
F-ka w Krakowie. Wiadomość Urząd Pośr. Pracy, Kra­
ków, ul. Podzamcze 30.
CZELADNIK komimarski znajdzie posadę na prowincji. 
Wiadomość Urząd Pośr. Pracy, Kłaków, Podzamcze 30.

i*RZĘDN!.K młodszy ze zmajoir ością języka niemieckiego 
1 pisaniem na maszynie potrzebny w Krakowie. Wiado­
mość: Urząd Pośr. Pracy, Kiaków, Podzamcze 30.

EKSPEDJENTA z praktyką do sklepu żelaznego po szu 
kuje się na prowincję. Wiadomość: Urząd Pośr. Pracy, 
Kraków Podzamcze 30.

POTRZEBNI 4 spawacze na wyjazd, bez mieszkania.- — 
Wiadomość: Urząd pośrednictwa pracy, Podfcamcze 80, 
Kraków.__________________  2740
B ROBOTNIC do laboratiorjum w Krakowie potrzeba. 
Zgłoszenia do Urzędu pośrednictwa pracy, Kraków, ul. 
podzamcze 30. 1 2861

POTRZEBA 4 giserów i 1 palacza n czynowego w Kra­
kowie. Zgłoszenia do Urzędu pośrednictwa pracy, Krai­
ków, Podzamcze 30. '  2862

POTRZEBNA do, natychmiastowego wstąpienia umzędni- 
czka znająca język poł.-niffln., steniografję polską i biegle 
pislząca na maszynie Posada na prowincji w rafiuerjd 
nafty, Zgłoszenia do Urzędlu pośrednictwa pracy, Kra- 

Jtówj| Podzamcze 30. ... , 2863

DfcDGUlSTKA potrzebna zaraz ma wyjazd. Zgłoszenia 
Urząd Pośrednictwa pracy, Kraków. uc Izamcze 30. 2885

Poszukujący posad

ŚLĄZAK, z ukończoną ipańećiw. (szkolą (handllcNWą <w Gie- 
szyńie, Cibzruajoimcny >w oprowadzeniu iksiążkowości, kos 
resnoindenicjk piszący ma masz j mile, Iz (praktyką, (poszuku­
je porady od zaraz. Zgłoszenia ipisemtne do Adta. „Gońcu 
Kiraik.“ pod ^Ślązak“ . _____________ •_____________ 2951

PAN IENKA z .małego imiialjB .pnzj jmie izarząd domu u 
starszej samotnej ipanii lutb ipama. Oferty do A>1 im. „Gon- 
ca Kirak.“  (pod .JJicziciwa". •

SIERjÓTA, łat 17, (poi&zrikiuiie .posady kto. dziecka .i lek ­
kich pnato domowych, najchętniej ma wyjazd. (Zgtoszema 
piseimPe do Adminij. i^Gońca Krak.“  pod „Wyjazd. . 29o3

MŁODA, intełig. osoba poazukuje posady ido towarzy­
stwa starszej pani na 4 godz. dziennie. Adres przyjplie 
„Goniec K  "a1':.- po.d ^Mała zapłata*1.________________ 2911

DYSPONENT z kiikunastoieitinią (praktyką, iobe znany do­
kładnie i ibraniżą żelazną. i, węglową, zdolny organizator, 
ikailkulaot i buchalter. izabiuidlrioin,y w wielkiej flinmie na 
Górnym Śląskiu, izimi.end. .posadę. Łaskawe egłoiszeinia, pod1 
„Sumienna praca" do Administracji „Gońca Krakow­
skiego"._____________________  2942

SALDO KON rYSTA, siła autyuofw ansa z Ikilikułctmią prak­
tyką, absimyen* 4 ^ciemniej Akadetnyi handlowej, poszu­
kuje posady, ohęflnde na psowancji, Zgłoszenia >z podaniem 
warunków ido AdJmln. „Gońca Krak." pod „Bmjor,'. 2941

ABSOLWENT kursu handlowego z 3 li pół ile,t,nią prakty­
ką rolniczo-handlową oa;a'z .biurową poszukuje posady 
sklepowe,j Jluib aiuaoiwej w  Krakowie lub tnia prowincji za- 
raiz. .Zgtaszeoia. ido (A|d«na. y,Gońc-a Krak." pod „Absol- 
wenit“ .___________ |______________________________________ 29-13

PANNA lat i23, .znająca iklraiwieiozyzinę ii irohótk" poszu­
kuje ,posady do dfzłecii. (Zgłoszeń® piswrane do, lArtmini- 

- ftracji „Gońca K ra k " pod „Tylko .w Krakowie". 2957

MŁODY pomocnik gBSrtuonjomicaany poszukuje tzarra? po 
sady. Zgłoszenia podi 3Bhca“ do, lAdim.’ pró-ńca Kraikow- 
sihiego".________________ 3955

STENDTYiPilSTKA pcll^l-o.-niemdecka, -pisząca bafeS) 
szybko na maszynie, poszukuje początkującej posady za, 
sknicimuem wynagrodzeniem. Zgłoszenia pisemnie do Ad- 
mirJis,tracji „Gońca Kraik." (pod, „i£|te<nofypiirtlka". 2950

W YD ZIAŁ  Pośrednictwa Pracy Związku .Zawcdcwegó
Urzędników Prywatny,cli, Kraików, iuL Sławkowska 6- \I. p.
poleca: 1) tazech Ikieiro-wmiików ibiu.r komercjalnych: -2) 
pjęęiu Imchailltieiiióiw-bilanisiisitóiw, z,e izmajomością horespon- 
denciji polsko-niemieckiej; 8) jedlnegio- ■buchalteraJkajiku- 
lamta-statystyka; 4) 'jednego kósesponldlenrtia ipoUsko-nie­
mi ecko -ft-ąoicuslko-rosyjslklego; i5) 'jednego Ikim-owmiika biu 
ra materjaiowego ąąpecjaHslta *w żałlazie), z dokładną zna
jomiością buiehaltierji i  ikore^pcindiencji pofelkomriem ; 6) I 
.pdapdu tocibali;eirów-iWIIa,ris.iistów 7. korespondencją polską; 1
7) trzy .korespońderbki ipolNko-mieniieckie, ite Sienkjgirafja:
8) jednego specjałSsfę weksfflewegos ze .aiiajoanością bu- 
cballterji i, Ikoreępoinldeinicji; 9) diwóich rachmistrzów; 10) je­
dne,gio sekTOta-nza. komen.cjaillnpgO'; 41) pięciu: fakturzy-
sćiówi, ĆE-ikasienltióiWi, aikiwtoytoróiw!; 12) fjwie siły man.ipuila- 
cytoe; .13) dwie miasizymistki poUske-iiiiemieckie, ize stemio 
gaa^ją; vl4yt.iEV maiszymkltki pufclkde -bez słemegraji; 15) 
dwóch tedhnrkżlw maszynowych: 16) jjftdlnego’ piacowego; 
17) .trzech miagaizj trierów;. 18) .piięcłu h,and.liowic,ów (dział 
galanteryjny i  kol!o(P|jatoy). —  Przy polęcenie stioiauje się 
kolejność izigiiosizeń i piót^ę kwalifikacyjną. 2946

SZOFER, kawaler, odppwdejąłaitor, lobznajoniiony z 
wis zyrttkiemi system ani: ssamtoehodertl, iposzuktt^e <posarlv 
Zgłoszenia do Ad,im jGońca Kiaik.“ ą.od „Si. (W. . 29o6

Mieszkania i lokale

MIESiZKANJE dfla panienki z dobrego dt%n1f, w  wieku 
■ ezkolinym, z utrzymaniem i możnością ćwiczenia na forte­
pianie. Opieka zapewniona. Chętnie częściowo za pro­
wianty, przy starszej inteligentniej osotoie. Wiadomość: 
Dwernickiego ł. 5, K  p. tia piawo. 2922

MŁODE Irruaikżeńsiwo poszukuje mieszkania .1 Lub 2 poko­
jowego (może być (be,z (kuchni) z  (komfmtem, 'nieumeiblo- 
wanegio. IZglioszenia (-pisemne Ido .Admdm. „Gońca Krak.“  
pod' JL  góry azynislz". 2959

Sprzedaż i kupno

KUPIĘ iWÓZ z liedtuem keniem dio rozwożeinia piwa fla­
czkowego. Wiadomość: Eetókia Bartosik, Trzebinia. 2945

WÓZEK dlziecinny i łóżeczko, dziecinne:, białe, z .siatkami 
.okazyjnie do sprzedania. Plac Matejki 9, oficyny I. p., 
drzwi nr. 5 (między 4 a 7 godz. popoł.). 29l4

| Rozmaite. |

KAPELUSZE od 10 zł polega Magazyn Mód Heleny Po­
piel, Kraków, FlorjańHkla 3. Przyjmuje przeróbki. 2879

SKLEP ze islkładem, przy głównej ulicy w  Krakowie, 
Icouipletnie urządzony, może ibyć wydzierżawiony bardzo, 
uczriwemu kupcowi, tyilko katoKkowk W y mag „o*' po­
ważne gwarancje i poręczenia, ubiegać .się mogą jedynie 
osiob;y ma.tace isiil® podstawy fiuansowre. Gizynse dzier­
żawmy comajmndej 8.000 zł rocznie, iza p.^rwisize, dlwa lata 
z góry. Ogłoszenia listowne do iAdir- „Gońca Kir akow­
skie go “ p o i ,J)ziemżawa sklepu11. 2940

UNIEWAŻNIA islię ksiią.żikę wojskową, Wydaluą w R. K. 
U. ,Sosnowiec miesizlkańciowł .wiai -Cihioibeinidlza gm. Rzezd 
śni (Janowi Janus. ________________________________ 2944

RUTYNOWANY korepetytor udzieli fle'kcji w izakresie 
gintnaB. oraz przygotowuje do egzaminów. Zgłoszenia pi­
semne dc Adm. płonica Kaak.“ pod „Rutynowany". 2952

i M atrymonialne. I
KTÓiRY iz imlteltigi. dobrze isytuowanycb paoóm, od  (3":— 15 
lat, pragnie zawrzeć znajomość w celu matrymonijalnym 
z przy Stojną, młodą bi'Un»iiką. iWóowcy nie wjMuftaenB 
Poważne oferty pnzyjuuu.ie Adimin. „Gońca K iak .‘‘ poc

, 2958„Bogactwo duszy".

*

^    wM CZYTAJCIE! #
N^JPpW AŻNlEJSZE —  NAJLEPIEJ INFORMO­

W ANE PISMO STOŁECZNE

„ W A R S Z A W I A N K A 11
Warszawianka dostarczonią je s 1̂ Polską h ń] ą  lo ­
tniczą —  tak, że już o godzinie 11-tej przedpo­

łudniem jest w sprzedaży w Krakowie.

Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje administracja 
„Warszawianki** Kraków, ul. Dunajewskiego 7. 

Telefon 2502.
S  „Warszawianki** Kraków, ul. Dunajewskiego 7 m

W  Telefon 2502. «

— ■ —— — —  ■ • a •  | i

Czytajcie
rozpowszechniajcie

% H l\Ł|jPM[H

MASZYNY do szycia znane 
.K asp rzyck iego- Tanio- 

Hurt-Gotówka-Raty. Hur 
t o *  e składy fabryczne .T h e  
K asprzycki Company*1 W ar­
szawa, M arszałkow ska 153 
telefon 104 51. Uhłod :a 28. 
Sto Je rsk a  10. Prow incja za­
mawiać m oże listow nie.

2890

Akwizytorów
do zbierania ogłoszeń we wszystki h 
miastach poszukuje sią na wysoki procent. 
Zgłoszenia pisemne do Admistracji „Goń­
ca Krakowskiego** pod „Akw izytor1*.

I
D H i u 1 - , i l lE  I H I  ł l i  ■

iiPEiuu if . i i i iu  I

olbrzymi wybór p| JUŻ HADSZE9Ł i
Fabryczny Skład 2948

„APROWIZACJA MIAST"
w Krakowie, Rynek. Główny 34, I p. Ta l. 1547. 
HURT I D E TA L ! DOGODNY K R ED YT!

Tygodnik ilustrowany dla ludu
„Wiemec-Pszczółka"

51-ty rok wydawnictwa 
Kraków, U . Dunajewskiego 7 . 1 n. 
P renum erata kwartalna 1 zł* 50g .j

n il
T O W AR 61

należy umiejątnie reklamować: przez 
trafnie wybrane miejsce, przez od­
powiedni tekst ogłoszenia, to często 
rozstrzyga o powodzeniu. Admini­
stracja „Gońca krakowskiego" Do­
siada specjalistę od reklamy, który- 
bezpłatnie udziela rad i wskazówek. 
Prosimy telefonować L. 2502, iiił 
osoniście, ul. Dunajewskiego L. 7.

Spełniając życzenie
naszych P. T. Czytelników szczególnie ze sfer  J  
górn iczych  Zagłębia Dąbrowskiego i  G órnego  
Śląska, wydawnictwo „G ońca  Krakow skiego “  
zaw arło

niesłychanie dogodną 
umowę

z Poznańsko  -  Warszawskim Bankiem ubez­
pieczeń Sp. akc.

N a  mocy tej umowy każdy z Prenum era­
torów  naszego pisma będzie ubezpieczony 
w W arszausko-Poznańsf im  Banku S. A . na 
następujących warunkach:

1) Ubezpieczenie tyczy się nieszczęśliwych 

wypadków i  śm ierci wypadkiem tym spowo­

dowanej (ubezpieczenie 'nie obejm uje wypad­
ków  i v  czasie jazdy okrętem, aeroplanem,

własnym autom obilem ).
2 )  R oczn i p re ru n w a to n y  „G ońca  Kra ko-  _

wskiego". ubezpieczeni będą na  J
wypadek śm ierci kwotą . . . 2 .500  zł.  ■
inwalidztwa spowod. wypadkiem 5 ,00 0  z l.

3 ) P ó łroczn i na wypadek śm ierci 1,500 zł. 

na wypadek inwalidzwa . . . 3 ,00 0  z l.
Prenum erata „G ońca  Krakowskiego“ wraz j 

z ubezpieczeniem kosztuje roczn ie : 45  zł.

w Krakowie, na prow incji 50  zł. Prenum e-

rata p ó łroczna w Krakowie 22  zł. i a P ro ­

w incji 25  zł. I

Zaraz po wpłaceniu półroczne j czy rocz -  • 
nej prenumeraty otrzyma nasz Czytelnik ko- 1  
pię policy  ubezpieczeniowej Poznańsko-W ar-\  
szawskiego Banku ubezpieczeń S. A .

Urzędnicy państwowi i  pp. oficerow ie m o­

gą  wpłacać należność za prenumeratę wraz 

z ubezpieczeniem  iv ratach kwartalnych.

Zgłoszenia i  wpłaty przyjm uje ca m in i- 1  
stracja  „G ońca  Krakowskiego “  Kraków, 

ul. Dunajewskiego L. 7  /  p.

R.?<I'a.kifOT odpowiedzialny: M arjjan B obrow ski,
KraOwwi-fka Drukarnia Nakładowa w Krakowie pod zarządem J. Pomkotwmza-


